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Uprzejme szyderstwo. 


Przytoczyliśmy wczoraj wymowną ode- 
zwę liberalno - sanacyjnego „Kurjera Wi- 
leńskiego" do opozycji, żeby zaprzestała 
oporu, żeby się pogodziła z rządem, a to 
dlatego, że jej walki 

„mijają się z tem, co dziś jest treścią za- 
interesowań szerokich warstw  społecz- 
nych, że kwestja dyktatury i systemu 
parlamentarnego, większej czy mniejszej 
(a może — żadnej, przyp. „Gł. Nar.") 
swobody słowa i innych politycznych ka- 
nonów nie (!) stanowj problemu życia 
przeciętnego obywatela.. Dziś dominu- 
ja — wywodzi „Kurjer Wiłeński" —- za- 
gadnienia gospodarcze, į ten rząd, który 
potrafi choćby doraźnie zapobiegać ich 
ujemnemu kształtowaniu się, znajdzie po- 
słuch dla siebio į oparcie w społeczeń- 
stwie, niezależnie od politycznych metod, 
któremi się będzie w swojej działalności 
posługiwał”. 

Tw końcu Śmiałe powiedzenie, że ani 
ustawa szkolna, ani ustawa o zgromadze- 
niach, ani żadne pociągnięcie rządu z dzie- 
dziny „metod politycznych nie zdoła po- 
ruszyć społeczeństwa i nic go nie ob- 
chodzi. Byle miało co jeść! 

Zdaje się, że nie można było najbru- 
talniejszego poglądu na fudzką naturę, na 
rolę jednostki w państwie, na zadania rzą- 
du przedstawić w delikatniejszej formie. 
To bowiem, co w tonie przyjacielskiej 
perswazji, w słowach oględnych, nawet 
poczciwych, powiedział „Kurjer Wileński”, 
mieści w sobie treść oburzającą i brutal- 
ną, niegodną cywilizowanego, wogóle ludz- 
kiego, społecze”stwa. Zdaniem bowiem fe- 
go „liberalnego“ pisma, jedynie materjal- 
ne sprawy „poruszają do głębi* spote- 
czeństwo; poza tem nic. Zaspokojenie gło- 
du, zdobycie Środków potrzebnych do 
utrzymania życia stanowi szczyt marzeń 
i dążeń człowieka. A społeczeństwo ludz- 
kie niczego innego nie pragnie, jak tylko 
tego, by mu rząd i państwo umożliwiły 
osiągnięcie tych dążeń i zaspokojenie tych 
pragnień; poza tem zostawia rządowi wol- 
ną rękę, daje mu „luzy“, powiada: rób 
sobie, cò thosa =» nas to nic nie ob- 
chodzi, byleśmy mieli co jeść! 

Stanowisko „Kurjera Wileńskiego" mo- 
żna określić jako „uprzejme szyderstwo”". 
„Uprzejme*., = dlatego, że brutalny po- 
gląd ubrany został w delikatną formę 
perswazji. A „szyderstwo” dlatego, że — 
jak wiadomo — ani się rząd tak znów 
zbyinio nie wysila, by wszystkim zapewnić 
dobrobyt materjalny, ani też społeczeństwo 
nie dało powodu do tego, by je wolno było 
traktować na równi z gromada np. czter* 
*dziestu paru chartów myśliwskich w Spale. 

Katolicka etyka spoleczna, streszczają- 
ca się w zasadzie sprawiedliwości, regu- 
luje prawa i obowiazki według trzech ro- 
dzajów tej sprawiedliwości: „wymiennej“ 
(stosunek jednostki do jednostki), „praw- 
nej" (stosunek jednostki do społeczeń- 
stwa, państwa), i „rozdzielczej“ (stosunek 
państwa do jednostki). A przez sprawie- 
dliwość rozdzielczą rozumie — ścisły obo- 
wiązek rządu traktowania wszystkich oby- 
wateli na równi przy rozdzielaniu tak cię- 
żarów, jak korzyści. Sprawa p. wojewody 
Lamota, który 350 tysięcy zł. z funduszu 
dyspozycyjnego przeznaczył na poparcie 
deficytowego „Dnia Pomorskiego”, w cza- 
Sie głodu i chłodu olbrzymich mas ludno- 
ści, nie świadczy, by pewne czynniki kie- 
rowały się tą „rozdzielczą“ sprawiedliwo- 


ścią, i by je ożywiała ta troska o dobrobyt 
wszystkich obywateli, jaką im „Kurjer Wi- 
leński“ przypisuje. 

Nie koniec jednak na tem! 

Interesy ludzkie, „zainteresowania“ 
społeczeństwa — jak pisze „Kurjer Wileń- 
ski“ — i pretensje społeczeństwa do pań- 
stwa nie ograniczają się do samych mate- 
rjałnych spraw i do kwestji uchronienia 
się od śmierci głodowej. Istnieją podobno 
na dnie mórz jakieś wymoczki, których 
całe „ciało“ stanowi jeden żołądek. Jest to 
jednak na dnie mórz, a ponadto są to — 
wymoczki. Już jednak zwierzęta na ziemi 
objawiają jeszcze inne, poza żołądkowe- 
mi, „zainteresowania“. A nawet rzymski 
„plebs“ prócz „chleba“ domagał się od 
cezarów jeszcze — „circenses“. Organ „li- 
beralny" (!) sanacji jednak redukuje 
wszystkie „zainteresowania“ ludzkie oraz 
wszystkie potrzeby do — sprawy jedze- 
nia, ubrania j mieszkania. 

Jest to bardzo podobne do marksow= 
skiego materjalizmu z jego zasadą, że — 
czynniki miaterjalne' decydują” o -wszyst 
kiem, a reszta, to — „ideologiczna nadbu- 
dowa“, tkwiąca korzeniami w materji.. 
Podobnie, jak teraz „Kurjer Wileński", 
pisywało się w okresie ewolucjonizmu, 
pozytywizmu, kiedy panowało zdanie Spen- 
cera, ża ideologiczne wartości, kultura, 
oświata, pochodzą z używania mydła, 
z częstego mycia się it. p, lub zdanie 
francuskiego filozofa, że myśl jest produk- 
tem chemicznym, jak ślina. Lecz obecnie 
żyjemy w cokolwiek innych warunkach. 
Materjalizm dziejowy Marksa ma krytyków 
nawet wśród jego uczniów i wielbicieli, 
a pozytywizm został daleko za nami. W ta- 
kich warunkach materjalistyczny Świato- 
pogląd „Kurjera Wileńskiego" jest ana- 
chronizmem, a brzmi jak szyderstwo. Szy- 
derstwo z ludzkiej niedoli i z ideałów spo- 
łeczeństwa. W. Z. 


Ustawa o ustroju szkoły została przez sejm 
uchwalona w drugiem i trzeciem czytaniu. 
Głosami — oczywiście — BB... W brzmie- 
niu — oczywiście — rządowem z pewnemi 
modyfikacjami, które Episkopat w znanym 
memorjale do posłów uznał za niewystarcza- 
jące. 

Jak głosowali katoliccy posłowie z BB.? 
Pytanie jest tem bardziej na miejscu, że ks. 
pos. Czuj przemawiając w piątek pod koniec 
dyskusji za przyjęciem ustawy. zastrzegł się 
zgóry, że nie będzie „wygłaszał traktatu teo- 
logicznego” (!), coby znaczyło, że — z katoli- 
ckiego punktu widzenia ustawie nie można 
robić żadnych zarzutów... I to po znanym me- 
morjale Episkopatu. 

Albowiem w klubie BR. jest dyscyplina. 
„Rrrrozkaz panie pułkowniku*... P. Sławek 
oświadczył Księżom Biskupom, że wbrew ich 
zdaniu wszystko w porządku; „katoliccy“ po- 
słowie zastosowali się lojalnie do rozkazu. 
Katolickiej władzy duchownej? Nie! Ale do 
rozkazu p. pułkownika! 


ROBOTNICY W ZGIERZU ZA STRAJKIEM. 


Sosnowiec, PAT. Wczoraj w Zgierzu odby- 
ło się zebranie robotników, zwołane przez Z. 
Z. Z. Po wygłoszeniu przemówień robotnicy wy 
powiedzieli sę za strajkiem, a jednocześn e za- 
akceptowano wszystkie posunięcia Z. Z. Z. Wie 
czorem w Sosnowcu odbyło się posiedzenie de- 
legatów Z. Z. Z., na którem zastanawiano Się 
nad wysuniętemi przez inspektora pracy, pro 
pozycjami arbitrażu. 
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nach fabrycznych 
w wielkim wyborze 


Pólecamy! 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy «$. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe | impregnowane 


` PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marsza!kowska 143, — Blalsko, Wzgórza 20. 
` 50 własnych składów. 
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Mania prześladowcza sen. Boraha. 


Polityk amerykański wypowiada się ponownie za rewizją traktatu wersalskiego. 


Nowy Jork, 27 lutego. Wychodzący w Fila- | taktat wersalski musi (1) ulec zmianie I to bea 
delfji tygodnik wre Magazine” przy- | względu na to czy się to stanie dobrowolnie, 
mosi dziś artykuł, w którym przewodniczący ko- | czy zostanie na przeciwnikach wymuszone 05. 
misji zagranicznej senatu amerykańskiego 8e Borah wyraża jednak nadzieję,e że prędzej, czy 
nator Borah ponownie wypowiada się za rewizją później sytuacja gospodarcza zmusi Francję do 
traktatu wersalskiego. Borach oświadcza, že; zmiany stanowiska w tej kwestji!! 


Manifest do narodu eks-króla hisznańskiego. 


Wzywa wiernych rodaków do utworzenia prowizorycznego rządu, 


nizmu i anarchji, postanowił przystąpić do 
czynu i wzywa wszystkich prawych Hiszpanów. 
do stawienia się pod jego sztandarem, celsm 
ratowania ojczyzny. Wzywa wreszcie wszyst. 
kich wiernych monarchji rodaków do utworze. 
nią prowizorycznego rządu | zwołania nowego 
parlamentu, któryby opracował nową konsty. 
tucję, twierdząc. że obecna republika jest rówe 
nież nie zdolna do życia, jak poprzednia, 


n 0) 


Paryż, 27 lutego. Wedle pogłosek nadcho- 
dzących z Madrytu. były król hiszpański AL 
fons XIII rozpoczął propagandę za przywróce- 
niam w Hiszpanii monarchji, Miał on w poros 
zumieniu z innymi członkami rodziny przemy- 
cić do Hiszpanji manifest do ludności, w któ. 
| rym oświadcza, że nigdy nie zrezygnował 
iz praw do tronu hiszpańskiego. Widząc obec- 
nie, ża Hiszpania wydana została na łup komu 


rjan Klott. Wyjazd jego do zagłębia ma na eelt, 
zlikwidowanie strajku j zaproponowanie arbi- 
trażu rządowego, 


Warszawa. (PAT) W dniu 27 bm. minister Felrgt pap eski o enotech bohaterskiej 
oświaty Jędrzejewicz udekorował wielką Į mic 
wstęgą orderu Odrodzenia Polski Dra Kazi- Zao y, En 
mierza Wierusz Kostaneckiego, profesora Uni| Warszawa, 27. 2. (Telef. wl), W niedzielę 
wersytelu Jagiellońskiego, prezesa Polskiej odczytany będzie w Watykanie w obecności 
Akademji Umiejętności w Krakowie. | Ojca św. dekret o cnotach we — ju 13- 

iali inny 3 | konnicy Assunty Pallota, należącej do zakonu 

P. klott W misji zpbitraż” we rządu. jeee 2d Misjonarek Marji. Ceremonia 

Warszawa, 27. 2. (Telef wł.) W dniu dzi odbędzie sę o godz. 18.ej. Tekst dekretu i mo 
siejszym wyjechał na teren zagiębia krakow wa papieska nadawane będą przez radjo waty- 
skiego główny inspektor pracy dyrektor Ma: | kańskie na fali 50.26. 


Be. W „GŁOS NARODU" z 


0 czem piszę inni?.. 


Szkolnictwo I katolicyzm. 


, Pojawił się w „Czasie“ artykuł p. A. 
Piaseckiego w sprawie memorjału Episko- 
patu ednośnie do ustaw o szkole. P. Pia* 
secki „wykłada“, na czem polega sanacy|- 
na „racja państwowa”. 

„W polityce rządów marszałka — pł 
sze -— przebija wyraźna linja państwowa, 
polegająca mna konsolidacji państwa na 
wszystkich polach życia publiczuego. Po- 
szukiwane jest pogodzenie wolności jedno- 
etti, oraz grup społecznych, narodowościo- 
wych i wyznaniowych z niezbędną unifika. 
cją państwa, tak pod względem władzy rzą 
dzącej, jak ij kultury obywatelskiej Że taka 
unifikacja jest niezbędna, argumentować 
nie potrzeba. Nie jest rzeczą możliwą wy- 
dzielenio tak istotnej sprawy jak szkolnte 
ciwo z tego madu zespalania palistwowe- 
go. Rząd ma poważne racje po term, by 
całość szkolnicuwa prywatnego ujmowat 
w jednej ramowej ustawie“. 

Nam się zdaje, że to „godzenie“ róż- 
nych elementów jest nieraz godzeniem 
ngnia z wodą. Co może łączyć „Djabła 
Zwycięzce* z katolickim katechizmem?... 
Dalej udziela p. Piasecki lekcji „polityki 
katolickiej”, 

„Zadaniem polityki katolickiej w Pol- 
sce — pisze — jest utrzymywanie linji 
współpracy z państwem przedewszystkiem 
w dziedzinie wychowania, Walka o szkołę 
Frywatną jest w tej chwili zbyteczną (7) 
a raczej niejako na dragim planie, bo szo- 
lo tej bezpośrednie  niebezpieczeństwo ms 
grozi, a katolicyzmowi nie wolno iest prze- 
klewszystkiem wycofać siłę z głównej pozy- 
cji, t. |. ze szkolnictwa publicznego. Gdy- 
by przyszedł w Polsce okres walki między 
Kosciolem a państwem, to w takim razie 
walka toczyłaby się a szkołę publiczną. 
Szkoła prywatna wówczas nie rozwiązała- 
by sprawy, bo gdyby zaczęto zwslczać re- 
licję wozóle w szkolnictwie, to zapewne 
oadebranoby (?) prawa wyzianiowe -żkń- 
łom prywatnym. £ tych założeń wycho 
dząc, należy domagać się, by rząd troskę 
Episkopatu o szkołę wyzmaniuwą zastoso- 
wał w jak najszerszej mierze przy WYda- 
waniu przewidzianych w ustawach rozpo- 
rządzeń*, N zw i 
Nie jest prawdą, by zadania polityki 

katoliekiej, pojetej w ogólnem znaczeniu, 
ograniczały się do utrzymywania współ- 
. pracy z państwem-rządem. Niech sobie 

p. Piasecki przeczyta ostatni list pasterski 
Ks. Prymasa o potrzebłe „ofenzywy ka- 
tolickiej“ j o potrzebie przenikania wszyst 
kich dziedzin życia katolickiemi warto- 
Śclami!.. Dalej, p. P. insynuuje Episkopa- 
towi — bo przecież tylko do Episkopatu 
moga się jego wyrzuty odnosić — jakoby 
się wycofywał ze szkolnictwa publicznego. 
Jest to insynuacja bezpodstawna. P. Pia- 
secki zapomniał o treści memorjału Epi- 
skopatu, w którym sa żądania nie tylko 
odnośnie do szkołv prywatnej, ale — i to 
na pierwszem miejscu — odnośnie - do 
szkoły publicznej... Wreszcie „domaga się“ 
p. Piasecki, by teraz, po uchwaleniu ustaw, 
rzad liczył się z „troską* Episkopatu „przy 
wydawaniu rozporządzeń. A wiec į nawet 
chwalea rzędów sanacyjnych przyznaje, że 
ustawy o szkole wostawiaja rządowi wol- 
ność w wydawaniu rozporządzeń. i że skat 
kiem tego katolicy beda się musieli kłócić 
z ministrem a Fażdo nowe rozporządzenie. 
Na to sie jednak konserwatywny publicy- 
sta nie oburza. Oburza się zaś na obecnie 
prowadzoną „politykę katolicka”. Jest to 
znamienne, a dla „Czasu“, który ten arty- 
kul] pomieścił choć z pewnem zastrzeże- 
niem, niezbyt zaszczytne. 


inteligencja Hiszpanii tr=eźwieje. 


Nowaczyński stwierdza w „ABC“,. że 
lewicowo dotad nastawiona inteligencja 
Hiszpanii zaczyna pod wpływem doświad- 
czeń rewolucyjnych przechylać się na 
prawo. 

„Przerażone literatniki — mpiszo — co- 
fają się na całej linji, tak jak u nas kie- 
dys w krytycznych ..grand-soirach", po~ 
chowają się po kątach i w mysie dziury 
rozmaite stare mamine synki i dobrze 04- 
karmiono duchy rewolucyjne, piszące na 
czerwono w żóltej prasie. 

Wszyscy przesunęli się ną prawo i już 
nie „wywalają okien na Europę" (Paryż 
z „Rotondy*). Już się nie solidaryzują 7 1a- 
kimi Kiereńszczykami, jak Garcia Prieto. 
jak Besteiro, Mario Domingo i de Los Rios, 
którzy teraz dyrygują tam rządem i purlu= 
mentem, taksamo bezwzględnie, asnoluty. 
stycznie į dyktaturalnie, jak nasza tępki. 

Kiedy niedawno na posiedzeniu korte- 
zów rozwielmożniona ma joryzująca rządowa 
lewicowa większość nie pozwolila dr jść do 
głosu opozycjoniście umniarkowanernu rady- 
kałowi Maurze, wstąpił na trytunę posit 
prof. M. Unamuno i on! wygłosił ostrą mo 


W uajbliźszych dniach wyjdzie 2. drum 
stwljum Ks. J. Piwowarczyka p. t. „Krp- 
zys sfoleczno-góspodarczy w świetle kate 
lickich zasad”, Jego przedmiot stanowi zm 
gadnienie kryzysu i stosunek katolicyzm 
do tego zagadnienia, Stwierdziwszę na po- 
stawie literatury katoliekiej'i ene. „Quadra- 
gesino anno”, žo kryzys abseny ma cha. 
rakter Strukturaluy, rozwija autor i uzagas 
dnia potrzebę reformy ustroju gospodar- 
czego przez uwłaszczenie mas i ustroju spo 
łecznego przez zorganizowanie  społoczet 
stwa w ramach jednolitych  korroracyy, 
aby wkoñeu dojść do przekonania, ża poč- 
stawą dla tych reform musi być „reforma 
obyczajów”, mianowicie wychowanie spus 
łeczeństwa w zasadach prawno_naturalnej i 
chrześcijańskiej moralności. — 7 książki 
tej drukującej się obecnie, podajerty nastę: 
pający ustęp z zakończenia, w którem autor 
wskazuje na odrębność i swoistość podane- 
go wyżej katolickiego rozwiązania proble» 
mu kryzysu: 


W dyskusji nad zagadnieniem kryzysu 
przychodzi często du głosu determinizm; mo 
żna nawet powiedzieć, że on jej ton nadaje. 
W dosłownem znaczeniu bierze się słowa Gals- 
lemsz8, że historją „jest napisamą językiem mas 
tematyki“, i że, skutkiem tego da się nietylk.. 
przeszłość dokładnie zbadać, ale i przyszłość 
przewidzieć. %7 

Zdaniem Spenglera historja obraca sle 
w zamkniętem kole pięciu zasadniczych typów 
cywilizacji: egipskiej, ohińskiej, arabskiej, au- 
tyczaej (grecko-rzymskiej) i „zachodmej”. Kas 
Żdy » nich ma swoją młodą „wiosnę*, swoje 
męskie „lato“ į swoją „zimę”, śmierć, które 
w każdym z typów tesame przytierają formy. 
Jeśli się zna treść dalej w rozwoju p"sunięte- 
go typu cywilizacyjnego, przez analncję latwo 
sobie zdać sprawę z tego, ile jeszcze pozostaje 
życią innemu i jakie go czekają koleje. Na teg 
podstawie zapowiada Spengler komiee blisk: 
obecnêgo okresu — jak mówi — demokracji 1 
pieniądza, a natomiast okres cezaryzmu. Okres 
bowiem, w którym żyjemy, edpowiada, zdaniem 
Spenglera, okresowi od Aleksandra Wi lkiegw 
do Marjusza (w. M. przed Chr.) w ceywilizacj 
antycznej, — okresowi od 480—230 r. przeł 
Ch. w cywilizzcji chińskiej, — a oleresowt 
Hyksosów (XVIL i XVI. wiek) w cywilizacj? 
egipskiej, — po których następowały okresy 
cezaryzmy: .w Rzymie od Sulli do Donieja- 
na, —— w Chinach ród Wang-Czeng, — w Egip- 
cie Tutmosis M. 

Tensam determinizm tkwi u podstaw so- 
ejalizmu. Rozwój ludzkości, zdaniem Maksa, 
jest wyłkreślomy t(przyczynaimi gospodarczemi. 
Zmiany ustrojowe i cywilizacyjne są — we: 
dług niego — następstwem przemian ekono- 
micznych. Ukłudają się na podstawie dialekty- 
ki Hegla według schematu: teza, amtyza i syn» 
teza. Konająca teza ma swem lone zarodek 
antytezy, Wola ludzka jest kczsilną wobeo 
tych form rozwoju. Co najwyżej możę speł- 
niać rolę akuszera w stosunku do rodzącego 
się nowego ustroji. 

Wprost przeciwnem jest stanowisko kato- 
licyzmu  Historja w pojęciu katolickiem jest 
dziełem ludzkiem. Każdy typ cywilizacyjny 


- 


Wychodzący w Lens w departamencie Pas 
da Calais „Narodowiec” zamieścił koresponden- 
cję z Luxemburga, przedstawiającą w tragicz- 
nych barwach sytuację przebywających tam ro- 
botników polskich. 

W Księstwie Luksembmskiem, które związą 
ne jest z Belgją unją celną i monetarną, prze- 
mysł żelazny rozwinął się w pierwszych latach 
po wojnie nadzwyczajnie, Dniem i nocą, bez 
przerwy, pracowaly huty, pochłaniające setki 
wagonów rudy dziennie i dając zatrudnienie co 
i Sj 


wę przeciw nowemu  despotyzmowi... mó» 


tłcchu. 

Po nieustannych €ksploziach  wtrajko- 
wych, po 19-tu bombach w Barcelonie, p? 
pojawieniu się na ulicach różnych miasta 
czernych anarchistycznych sztandarów obok 
czerwonych komunistycznych. Przychodzi 
dopiero otrzeżwienie u wszystkich. 

Unawuno z Maurą, M. Ossoria, Gallar- 
do, Ortega y Gasset tworzą organizację re- 
pablikańską parodową, konserwatywna. 

Powstaje liga. Wamiliares y Amigos Je 
Religioso. Dla obrony Kościoła i zakonów 
wydają dziennik „Hijos del Pueblo" (ŻY- 
powie ludu) i tygodnik satyryczny „Grati 
y Justiciu*. Widząc zionącą przepaść praca 
narodem i państwem, przestali juz myśleć 
i pisać o.. wyzwoleniu seksualnem, u 
Prouście, o Freudzie''.., 


dnia 28-go Lutego 1952 


Katolicyzm wobec zagadnienia kryzysu. 


|jak i wyrastujący na jego podłożu ustrój spo, 
feczuogośjiwdarczy, jest wypadkową MWdzkich 
sil i dzialaù, Dlatego, jak przez nie może być 
stworzony. może być przez nie także zmie- 
LiORY. 

Skutkiem tego katolicyzm nie zajmuje wos 
tez kryzysu stanowiska stcickięgo spokoju 
;„uiech przyjdzie, co ma przyjść”). Ala, przes 


komuny o potędze ludzkiej woli i twórczości, 
apeluje do niej o wydobycie tukiej ilości céna 
sji, jakiej potrzeba do przeprowadzenia p. 


trzebuych w ustroju zmian i do nadznia mi 
formt wymaganych przez życie. 

| Drugą ujemną cecha toczącej się dyskusił 
ustrojowej jest wiarą we wszechmieeność form 
ustrojowych, Zdaniem Marksa. Kautsky'ego, 
Ę i Trockiego, kolektywizm sam z sia 


bio zaradzi wszystkim brakom. „Dopiero wte- 
Gy... *, — tomi słowy zaczynają się opisy ..pań- 
stwa przyszłości” w ich pismach. Tęsamą wia. 
rę we wszechmacność form spotykamy w pis- 
mach szermierza ustroju „Stanowego“, Gtmarw 
Spanna. „Tylko (1) stanowy ustrój -_ pisze 
w dziele „Der wahre Staat" — umożliwia for 
małnie rządy najlepszym”, Żaden inny, tylka 
stanowy ustrój. 

Katolicyzm jest rówmie daleki tej wierze, 
Jak i determiniamowi dziejowemu ` Najlepsze 
prawo nie nio pomoże, jeśli nie bedzie wyko. 
nane. Najszłachetniejsza instytucja wyrodzł 
się w karykaturę, jeśli nią będą kierowali lu- 
dzie nieuczciwi, 

Katolicyzm mie przeocza znaczenia urzą: 
dzeń i form ustrojowych, Ale nie w vick upa» 
truje zbawianie. Pius AT. w encyklice ..Quadra» 
gesimo anno" mówi, że do naprawienia nstro- 
ju trzeba „dwóch czynników: reformy urzą. 
dzeń i poprawy obyczajćw*. i wiele miejsca 
poświęca wskazówkom, jak ta napawa oby- 
czajów wyglądać winna. A mawet dajo do zro- 
zumienmia, że nie wierzy w reformę , ustroju, 
przeprowadzoną bez reformy obyczajów prze- 
konamy, że problem refemmy ustroju jest prze- 
dowszystkiem problemem moralnym, — więs 
nia tylko gospodarczym, nie tylko prawnym, 
ale — i to przodewszystkiem -— moralnym. 
Historja gobwierdza ten poglad KRoświdta, a 
życie w naszych oczach przyznaje mu rację. 
Narmzucane prawa, siłą wprowadzana ustroje, 
utrzymują się tak długo, jak długo działa sl- 
Ma, która je wprowadziła. Trwały: żywot zaś 
mają tylko te, które korzoniami sięgają do 
chrześcijańskiej duszy społeczeństwa. 

Dlatego społeczeństwo przed kempłotnym 
rozkładem —- powiedział Albert de Mun —~ 
„może się obronić tylko przez oparcię się na 
chrześcijaństwie. Nie w ten sposób, by się 
ogramiczało do przyzywania go na strażnika 
bogactw i opiekuna przywilejów, — nie w ten 
sposób, by, wraz z nadzieją przyszłego tycia, 
szukało w niem tylko pomocy do znoszenia 
niezasłużonych cierpień, a sposób na ich lago- 
dzenie upatrywało w miłosierdziu, ~- ale w ten 
sposób. by qrzyjęło cała jogo doktrynę i by 
w dziedzinie obyczajów, imstytucyj i praw za- 
storowało wszystkie zasady sprawiedliwości, 
które (chrześcijaństwoj przyniosło na ziemię. 
Poza tem wszyttko będzie bezskuteczne”, 

Poza tem __ powtarzamy — wszystko he- 
dzie bezskuteczne, 

Ks. J. Piwowarczyk. 


raz większej ilości robotnikom, 

Rozwijający się w tak szybkim tempie, prze 
mys? zaczął odczuwać brak robotników. Jak w 
innych krajach i w Luksemburgu poradzono“ 
sobie, ściągające robotników  eudzoziemskich. 
Między innymi zaczęli przybywać do Luksem- 
burgu robotnicy polscy. 

Większość Polaków przybywała z Fran- 
cji. Niejednokrotmie wabikiem były lepsze za- 
robki w przemyśle luksemburskim, innych zaś 
znów nakłaniał do wyjazdu do Luksemburgu... 
przymus. Dużo Polaków, zmuszonych z różnych 
powodów dv opuszczenia Francji, znalazło tu 
pracę, Nie pytano się nikogo, dlaczego wyje- 
uhał z Francji. Potrzeba było robotnika, brało 
się wiec do pracy każdego, kto się zgłaszał. 

Tak było do początku roku ubiegłego, Od 
wiosny 1931 r. zaczął dawać się we znaki kry- 
zys. Każdy prawie dzień przymosił pogorszenie 
warunków. Gaszono stopniowo picce i zaczęto 
wydalać robotników cudzoziemskich. 

W miarę pogarszania się sytuacji w prze- 
myśle, obostrzano wstęp do Luksemburgu, emi- 
|granei zaczęli odczuwać szybko skutki kryzy- 
su. Pozbawiono ich pracy i przestano się Wo- 
wóle troszczyć o cudzożieumtów., 

Nqędza i głód zupanowajy wśród Polaków 
w krótkim czasie, Napróżnu czekano na popra- 
wę, wydając ostatnie grosze, Poprawa nie nad- 
chodziła... 

Ci, ktorzy mieli pewne oszczędności, zaczęli 
opuszczać Luksemburg. Inni czekali jeszcze, ©* 
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graniczające wydatki ma życie Go minimum 1 
ciempiąc głód. Buchliwe i pełne do niedawna 
zgiełku centrum przemysłu  luksemburskiego, 
miasto Esch, uetehło i wywiera: zwłaszcza wie 
czarem smutne wrażenia Nigdzie. też może 
nie spotka się tak licznych i tak częstych: po- 
chodów bezrabotnych jak w Esch>- s> o- > 

Władze -luksemtburskie," Shao UŻpokóie ro- 
hotników; zaczęły ostatnio stosować wobua ob 
cokrajowców bardzo ostre zarządzehia, Zarzą 
dzenia te Skierowane są w tym kierunku, aby 
jakmajpredzej pozbyć się obcokrajowców. Wy- 
dalo to już swoje skutki, Dziś z kilku tysięcy 
robótników polskich pozostało zaledwie kilku- 
nastua i ci.miemają nadzieji na utrzymanie się 
w Luksemburgn. SPR 72 

W ostatnich dniach stycznia, władze tuksem 
burskie, radykalnie pozbyty się większości obco 
krajowców. Mianowicie przygotowany specjal- 
ne pociągi i prawie 26 przymusowo wysłano z 
granie kraju. nie mających pracy emigrantów 
polskich i włoskich. Deportacja: ta robila wra- 
żewie jakby jakiejś wędrówki narodów. Tak ©- 
migrantów odsyłano do lerajórw rodzianych. : 

Kto był w.tych dniach w Esgh i widział 
szeregi biednych emigrantów, ciągnąoych wózki 
naładowane tłomokami, kto widział pochylone 
plecy pod kuframi, stanowiącemi cały: majątek 
biednego wychodźcy, kto widział i slyszał bia- 
dania tych biedaków i płącz ich dzieci, ten wi- 
doku tej gehcnny robotnika polskiego nis z4- 
pomni tak prędko! 

Ciężka jest naprawdę dola wielotysięcznaj 
rzeszy naszych braci. 

W pogoni za chlebem poszli na tułaczkę, 
‘której kres jest nieraz taki, jak to miało miej- 
sce w Luksemburgu. W, T. 


„Reforma szkolna” uchwaiona. 


Na piątkowem posiedzeniu Sejmu uchwas 
lono, jak było do przewidzenia, projekt usta» 
wy o „refommie* ustroju ezkolnego. 

W dyskusji oprócz mowców, których Wy- 
mieniliśmy już 'wczoraj, przemawiał: najpierw 
ks. poseł Szydelski ze Lwowa. Podkreśla om, 
że wychowanie musi być oparte ma religji i że 
Kościół powinien mieć prawo utrzymywania 
własnego szkolnictwa. To- też ks, pos. Szydet: 
ski zgłosił ponownie poprawkę, któraby- odpo- 
wiadała kuiolickim poglądom na wychowanie 
młodzieży. Dalej-pelenizował ke. pos. Szydel- 
ski z wywodami pos. Rudnickiej na teman po- 
teżenią. Ukraińców. STATE 

Ke. pos. Czuj inówit głównie a socjałistycz= 
nych żądaniach szkoły świeckiej I zbijał fraze- 
sy o tzekamej. „mafji klerykaltej* i „zakuwa- 
nie dusz rdzkich w niżwole Rosticizac 

Poe. Stan. Stroński jeszcze raz podkreślał 
ataino skutki „reformy ‘szkolnictwa, ` Gdy 
mówił © tem, że sanacja chciała wprówadzić 
Bujęcie, że rząd i strónńtctwo Madówe to pat 
stro, pos. Radziwiłł odezwał się: i F, 

= A panowie, ġe, naród to, — narodowa 
demokracja, Na to oświadczył pos. Strońśkk 
Tego książę nic udowodni. , mę 

Pos. Jaworska próbowała udowadniać, že 
komisją oświatowa nie spieszyła się z neliwów 
lamiem ustawy. Na dowód podała, że dysku 
sja ogólna. trwała 10,.a szczegółowo „55 £% 
Pod koniec posiedzenia zubrał głos in. 
Jędrzejewicz,- który. znowu twierdził, że opoZy= 
cja i niechęć. wobec reformy nie mają podstaw Tze 
czowych, lecz bodżęem ich są momenty czysto 
polityczne. P. Jedrzejewicz sądzi.. że. uchwale: 
nie ustawy będzie „chwilą historyczną” f 
pchnie naprzód ustrćj szkolny, 

Po przemówieniu sprawozdawcy. poś, mu 
likowskiego ustawe przyjęto w drugiem } trze- 
ciem czytaniu, przyczem oczywiścia ©drzucd- 
no utartym już zwyczajem wszystkie topraw. 
ki, zgłoszone przz mniejszość Sejmu.. 
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SALA BOLONSKIEGO 


Wo wiorek, dnia 1-go marca 
wystąpi znakomity pianista-wirtuoz 


LEOPOLD MUENLER 


cieszący się niezwykłą popularno- 

ścią w największych ośrodkac" kul- 

tury muzyczrej i wykona bogaty 
PROGRA Mz 


RAMEAU Menuet, L'Egyptienne 

SCARŁATTI 3 sonaty 

HAYDN Sonada D-ur 

BEETHOVEN Sonata C-dur op. 53 

CHOPIN Ballada f-moll Mazurek-a-mofl 
Et udy ~ 

DEBUSSY Feux d'Art tiee L'isle joyeuse 

LISZT 3 Etiudy 


| 
Poczatek o aGdzinie f-msi wiecz. 


Bilety w cenie ad Zł. 1 80 do 5.50 (łącznie s garderoba) 
są już do nabycia w kasie przy sali. g 
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Ma ziemiach Sizplitej. 


Dąb imienia Waszyngtona w Warszawie 


Tow. polsko-amerykańskie w Warszawie 
wystąpiła do działu ogrodniczego magistratu 
© wyznaczenie w parku Paderewskiego miej. 
sca. na którem mógłby być posadzony dąb 
imienia Waszyngtona w związku z tegorocz- 
nym obchodem 200.€j rocznicy urodzin, Miej. 
*cę to znajdować się ma jak najbliżej projek- 
towanej Aleji Waezyngtona, mającej stanowić 
przedłużeni: Al. Poniatowskiego, a zwanej 
obecnie „Czerwoną Drogą“, prowadzącą do 
przyszłych terenów wystawowych. Dąb będzie 
zasadzony w pierwszych dniach kwietnia w 
abecności przedstawici:]i Tow. polsko_amery- 
kańskiego. 


Rekolekcie wielkopostne w katedrze 
kieleckiej. 


Z Kiele piszą nam: — W Katedrze Kielec- | 


kiej co roku odprawiane są rekclekeje dla mie 


szkańeńw miasta przez cuły pierwszy tydzień | 


Wielkiego Postu. Rekolekcje to prowadził w 
ztym roku po raz dziewiąty z rzędu znany i wy- 
ziowny misjonarz diecezjalny. ks. prałat St. 
Marchewka z Jędrzejowa. Wziąwszy sobie w 
rpm roku za temat do swoich nauk „Kryzys ma- 
terjaloy i kryzys moralny” udowadniał slucha- 
czom, Że przyczyną tego strasznego kryzysu 
materjalnego na świecie jest kryzys moralny 
dzisiejszych społeczeństw. Na manki rekoldkcyj- 
na zbierały się tak liczne tłumy smchaczy, że 
nie mogły się w katedrze pomieścić, Po vajn- 
kach ogólnych następowały kolejna naukj sta- 
nowe j spowiedź. Rano o godz. f-tej codziennie 
były nauki specjalnie dla służących które się 
Ycznie gromadziły. Codziennie po 25 kapłanów 


słnchało spowiedzi do późnej nocy. Zeórą 5 ty- | 


sięcy osób przystąpio dn generalnej Komumjł 
św, W sobota 20 lutego odkyło sie uroczyste 
zakończenie tych rekolekcyj. Serdecznie bardzo 
przemówił do wiernych proboszcz katedry, ks. 
prałat Ohuchowiez. dziękując wszystkim za J- 
czny udział w rekolekcjach kapłanom za po 
moc w słucha niu Spowiedzi ćw., a ks. Misjona- 
rzowi za gorliwą I owocną pracę. Wszyscy Ze- 
brani gorąco zapraszali Ks. Misjonarza z reko 
lekciamj na rok nastepny. 

Społeczeństwo Kieleckie dało znów dowód 
miezbity, jak stoj silnie przy Kościele į zasadaca 
katolickich. Uczestnik, 


Kursa wakacyjne dla nauczycielek 
w Rzymie. 


Pragnąc dać możmość poznania Włoch a w || 


szczególności Rzymu paniom pracującym na ni- 
wie nauczycielskiej, organizuje Matka. Ledó- 
chowska. przełożona Gen. Urszulanek 8, J. K. 
w Rzymie letnie kursa. Kurs stanowi cykl wy 
kładów, połączonych z systemat;cznem zwiedza 
niem Rzymu, jego zabytków sztuki klasycznej 
i chrześcijańskiej. Prócz tego pod kierowniet- 
wem Sióstr organizuje się wycieczki. a miano 
wicie: dwudniowe do Neapolu (Pompea į Capr') 
ido Asyżu. oraz 4 jednodniowe w okolice Rzy- 
mu. Zwiedzenie Florencji, Padwy i Wenecji w 
powrotnej podróży do kraju uzupełni poznawa- 
nie Włoch. W czasie trwania kursów mieszka- 
nie u Sióstr. w ich własnym domu. w pokojach 
komfortowo urządzonych na jedna lub dwie oso- 
by. Miesiac pobytu w Rzymie opłaca się w pen- 
sjonacie 600 lir, (nk 286 zł). Koszta wycieczek 
nie przeniosą 300 Tir. wskutek zniżek na kols- 
iach włoskich. co zmniejsza koszta podróży. Roz 
paczeto starania o paszporty ulgowe. « 
Korespondencje. zapytania i pieniadze skie- 
rowywać pod adresem: Siostra Dzieduszycka, 
Roma, via Giov. Regina di Bulgaria 23. (KAP.). 
—000—— 


EPIDEMJA GRYPY W WIELKOPOLSCE. 
Wekutek panującej w Lesznie i okolicy epide- 
mii grypy, wszystkie tamtejsze Szkoły pow. 
wzachne į średnie zostały zamknięta na prre- 
ciąg tygodnia. 

KRWAWA  TRAGEDJA RODZINNA. w 
Siemianowicach rozegrała się tragedja rodzin_ 
na. 49-letni b. restaurator, obecnie bezrobotny 
August Brandwein w mieszkaniu swojżm z3- 
strzelił śpiącą żonę, następnie zranił 11-letnią 
córkę. Po dokonaniu zbrodni Brandwein ust. 


„GŁOS NARODU" z dnia 28-go Lutego 1932 


Czy reumatyzm i podaśra są uicczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, podagra | takiego środka, który zupelnie usunąłby te 


i pokrewne cierpienia, mają za przyczynę nagro- 
madzanie się kwasu moczowego w organiźmie. 
Zazwyczaj chorzy starają się przy pomocy róż- 
nych środków jak np. nacierania, gorące ką- 
piele, okłady itp. uwolnić się od tych cierpień, 
ale przeważnie doznają tylko chwilowej ulgi. 
Częstokroć następuje zesztywnienie kończyn, 
jak rąk i nóg, opuchlina kolan, tak. że chory 
poprostu nie może powstać z miejsca. W inte- 


resio więc każdego chorego leży zastosowanie | 


cierpienia. W tym celu należy więc zastosować 
tabletki Togal, które właśnie wstrzymując na 
gromadzanie się kwasu moczowego, skutecznie 
zwalczają te niedomagania. Toga] też uśmierza 
te straszliwe bóle, nie wywierając żadnego szko- 
dliwego wpływu na serce, żołądek i inne orga- 
ny. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz 
żądajcie we wlasnym interesie tylko Togal. We 
wszystkich aptekach. 

:000: 


Rezruchy ulicne w indisch 
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są energicznie tłumione przez policję, Na zdjęciu widzimy scenę. gdy policja złożona z tubył- 
ców rozprasza demonstrantów w Delhi 


FISHAR 


KRAJOWE: 


Wielki wybór w Instrumentach używanych. 
Skład fortepianów 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


Szkielski Kotovk'ewiez 5 
Wybrański Mustel $ 
= |.) m | | 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Bechstein Hofmann 
Betting Bluthner Quandt 
Kernitont Kósendorter Rónisch 
Sommerteld Fhrhar Schweighoter 
Förster Scholze 
Gaveau 


MONJE 


ZAGRANICZNE: — Förster 


Dogodne rat . 


GE 


B. POSEŁ KNOLL PRZENIESIONY W 
STAN SPOCZYNKU. B. wiceminister apraw 
zagranicznych i b. poseł polski w Berlinie, Ro- 
man Knoll. który niegdyś odgrywał wybitną 
rolę w życiu politycznem, został przeniesiony 
w stan spoczynku. 


BEZWZGLĘDNOŚĆ SEKWESTRATORA. 
Na ulicy Zarzecza w Wilnie do mieszkania Ka 
tarzyny Tomaszewiczowej zgłosił się sekwe- 
strator miejski į zażądał zapłacenia zaległego 
podatku lokatorskiego. Ponieważ T. zapłacić 
tego podatku nie mogła. sskwestrator przystą 
pił do sekwestrowania rzeczy. co uczynił mtmo 
jej gorących protestów i błagań, Fakt zabie- 
rania rzeczy tak podziałał na Tomaszewiczo. 
wą. że dostała ona ataku nerwowego | zemdla- 
ła, Zawezwale pogotowie ratunkowe po dłuż. 
szych zabiegach przywróciła kobietę do przy- 


łował pozbawić się życia, strzelając do siebie | tomności, Rzeczy zostały jednak zasetkwestro, 
z rewolweru. Stan zabójcy oraz jego córki jest | wane. 


ciężki. 


ROEE ch 
Dziś, czwartek 23 bm. 
wielka premiera, 
p 


Realizowa! przesławny reżyser, chluba ewiata 


„APOLLO” 


Nafjwspanialsza nczta arlystrezna! Wielki romantyk ~ Rene Clalre, podbił eniy śwint swym 
majnowszem bczkonkureney!nem arcydziełem filimowem* 


NIECH ŻYJE 


„A nous ia liberte": 
Romana ilustrujący jak miłe | radosne jest życie swobodne, nieskrępowane 


nego przymusu! Pomimo olhrzymieh kosztów mahycia filmu © th 

Przedavrzedaż biletów w kasie kina „Apollo“ od go z. 11 przedp. do i-5żel. 
DETA PG EBOTE "NPD WAZÓW 

a E T A E a E 


EE 


w teatrze świetlnym 


konwenansawmi, pełna zabawy | humoru. 


VOLNOSC 


jad 
ROLLA FRANCH, | 


a» calego świata. 


„Osservatore Romano“ o propozycji 
polskiej w Genewie. 


W numerze z dnia 23 b. m. „Osservatore Ro- 
mamo” przytacza tekst propozycji delegacji pol- 
skiej na konferencji rozbrojeniowej w sprawie 
rozbrojenia moralnego. Z komentarza, jakim 
„Osserratore Romano” opatruje deklaracją rzą- 
du polskiego na terenie międzynarodowym, wy- 
nika, że organ watykański przywiązuje do nie- 
go wielką wagę. (KAP.) 


Skutki brutalnego boksu. 


Podczas walk bokserskich w Berlinie wyda- 
rzył się tragiczny wypadek. Jeden z młodocia- 


nych bokserów berlińskich Vólkner, powalony |$ 


przez przeciwnika swego, upadł tak nieszczęćli- 
wie, że stracił przytomność | zmarł po przewle 
zienin go do Szpitala, 


Dziś, czwariek 23 bm. 
premiera 


Ostatni przebój najnowszej prodakejt „UFY* Eryka Pommera! Areydziełe semsaeji, napięcia 
tajemniczości i niezwykłych ełektów! 


W MRORACH PARYŻA 


Barwne widowisko zabaw. uciech i tańca, tętniące muzyką ! =— Komiczne epizody ! — Zglelk życia. — Tysiąca nieby» 
wałych atrakcyj — Tysiące sensacyjnych powikłań i komplikacyj! — Realizował to arcydzieło znakomity, chlubnie 


znany retyser ERY H a OM ME R twórca „Rapsodji Węgierskiej” i „Kłamstwa Niny Petrówny* 


Udział bierze zespół doskonałych artystów i artystek Europy jak: ROBERT ARNOCUX. CHARLES BOYER, ODETTE 
FLORELLE, CLARA TAMBOUR, oraz słynny komik ARMAND BERNARD i wiele innych, 


Sr. 8 
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Jeden z najstarszych księży w Świecie 

Do kapituly katedralnej św. Wita w Pradze 
należy Ks. Frind, biskup — sufragan praski, 
Niemiec, Z początkiem lutego osiągnął on rok 
90 życia i jest jednym z najstarszych biskupów 
w świecie, Jest księdzem lat już 66, a bisku- 
pem lat 39. Pomimo późnego wieku Mgr Frind 
okazuje wiele aktywności i spełnia dość często 
fumkcje biskupie. Otoczony jest szacunkiem ka- 
tolików tak niemieckich, jak czeskich, Drukiem 
wydał szereg dzieł z zakresu teologji moralnej 
i prawa; ciekawe dzieło napisał pod koniec w. 
19 w sprawie mniejszości narodowych w Austro“ 
Węgrzech i ich prawach do rozwoju narodowe- 
go z katolickiego punktu widzenia. 


Emigranci rosyjscy jadą do Mandżurji. 
W tych dniach zjawiło się w Gdyni przeja- 
zdem z Gdańska kilkaset Rosjan, tak zwanych 
repaternatów, którzy sprzedając różne przedmio- 
ty złierali sobie pieniądze na podróż do Mam 
dżurji, Rosjanie ci zamieszkiwali ostatnio w 
Czechosłowacji i Jugosławii. Jedna z takich 
grup, licząca 220 osób, udała się do Cherbour- 
ga, skąd wyjeżdża w tych dniach również do 
Mandżurji około 2 i pół tysiąca osób. Przeważ- 
nie są to byli wojskowi, którzy mają zamiar 
wstąpić do armji Siemionowa w Mandżurji, 
wedlug ich słów liczącej obecnie około 30 tysię- 
cy dobrze uzbrojonych żołnierzy. Następne gru- 
py po 500 i 1000 osób wyjechać mają z Rumu- 
nji, Niemiec i Francji drogą morską do Man- 
dżurji. 
Antyreligijne zarządzenia bolszewickie 
we Władywostoku. 

Na zasadzie opisu naocznego świadka ,.03- 
serratore Romano“ podaje szereg” szczegółów o 
sytuacji we Władywostoku. Teror i prześlado- 
wanie religji panują tam jak za najgorszych 
czasów w innych większych ośrodkach Rosji: 
sowieckiej, Prawosławny biskup tamtejszy od 
sześciu miesięcy trzymany jest, bez sądu i po- 
dania przyczyny uwięzienia, w więzieniu, W, 
mieście nie jest czynny ani jeden kościół, wszy- 
stkie bowiem zostały albo Zniszczone albo po- 
zamykane, Z katedry miejscowel narazie uczy 
niono koszary, zamierzonem jest jednak zupeł- 
ne jej zniesienie. (KAP.). 


SZÓSTY ZJAZD UNIJNY W VELEHRADZIE. 

W Velehradzie czynione są już przygotowar 
nia w związku z 6-tym międzynarodowym zjaz- 
dem unijnym. Zjazdy takie odbywają się tam 
co kilka lat. Tegoroczny zjazd, urządzany w 
lecie, połączony będzie z większemi uroczysto- 
$ciami niż dotychczas, albowiem w roku bie: 
żącym przypada 25-lecie pierwszego takiego 
zjazdu. Tym razem w charakterze gości spodzie- 
wani są również przedstawiciele duchowieństwa, 
prawosiawnego. Akademja velehradzka, na któ- 
rej czele stoi ks. metropolita Szeptycki, przy” 
gotowuje pod redakcią prof. Józefa Matochy 
specjalne wydawnictwo dla uczczenia jubileu- 
szu działalności, rozwijanej pod opieką ów. Św. 
Cyryla i Metodego. (KAP.). 
pa PM 

NA ŚWIECIE ISTNIEJE 64.000 KINOTEA- 
TRÓW. Statystyka departamentu Handlu w 
Stanach Zjednoczonych wykazuje, że na całym 
świecie istnieje 64.000 kinoteatrów. W r. 1931 
zbudowano 20.000 nowych sal kinowych w Eu- 
ropie i Stanach Zjednoczonych. 


Proboszcz w Skale | Wicedziekan 
dek. Sułoszowskiege ur. dn. 2B.IX. 1888 r. 


zmarł dn. 26. II. 1932 r., po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami. 


Pogrzeb odbędzie się w Skale dnia 
29-go lutego o godz. 11-tej. 


Na smutny ten obrzęd zaprasza Kre- 
wnych, Przyjseiół i Kolegów Zmarłego 


BILETY. 
WIZYTOWE = 


ZAWIADOMIENIA 
ŚLUBNE 


" 


E BIOLOWY 
3 ste 250 
A %. kasty 350 
SKŁAD PAPIERU i GALANTERII 


poleca 
MICHAŁ SŁOMIANY 


Kraków, ulica S'awkowska 24, 
Telefon 117-44, 


IO. 


Z kin krakowskich. 

APOLLO. „Niech żyje wolność: Zapowia- 
dając onegdaj premjerę tego filmu w Krakowie, 
wspomnieliśmy, że Rene Clair wybił się na ezo- 
ło realizatorów europejskich, dzięki dwom po- 
przednim filmom: „Pod dachami Paryża” i „„Mi- 
ljon“. W odróżnieniu od poprzednich dzieł, któ- 
rym zarzucano brak ideologicznego kośćca, Re- 
ne Clair wprowadził do filmu „Niech żyje wol- 
ność!” pewną namiastkę ideologji I to w sensie 
społecznym, Film ten jest ostrą satyrą na zme- 
ekanizowanie współczesnej cywilizacji, kończy 
ię zaś rodzajem apologji — włóczęgostwa. Mo- 
żna jednak darować sobie tę anegdotę, o dwóch 
włóczęgach, choćby z tego względu, że odrębno- 
Ścią metody reżyserskiej Rene Clałr'a jest po- 
dejście do materjału filmowego właśnie nie od 
strony anegdoty. I dlatego w dziedzinie czysto 
łomunalnej osiąga on nadspodziewany sukoes, 
kłsdąc główny nacisk na ruch aparatu filmujące 
go i montaż. Każdy zabieg jest tu odbiciem 
4asnej. świadomej myśli, która obraca się w 
kwiecie walorów wizualnych f słuchowych. 
„Niech żyje wolność!“ jest zatem filmem niepos- 
politym i — eo najważniejsze — oryginalnym! 


Od soboty 
21-go lutego b. r. 


ŚWIT“ 


Straszawskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


| Wielkie arcydzieło sztuki filmowej, 
najnowszej dźwiękowej produkcji p. t. 


„ORLI SZCZYT” 


Rewelacyjny film o wysokim napięciu dramatycznem. Znakomita gra 
artystów, Przepotężne szczyty gór alpejskich-chmury, mgły | opary prze- 
łęcze wiecznie pokryte śniegiem, to malownicze tło tego pięknego obrazu. 


W głównej roli największy | najgłośniejszy artysta-alpinista oraz 


znakomity naraz LOUIS TRENKER c= won BETTY BIRD 


Wsnnniała Orkiestra salonowa. — Ceny mie!se od 50 gr. do 2 złotych. 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz 3 —5— 7 — 9 
E Ay SZ, CA JLI"J EM ODNOWĘ O] BOL 


„GŁOS NARODU" z dnia 28-go Lutego 1982 


traci swe oszczędności w tysiącznych niepr 


gospodarczy kraju, daresz łańicuchowi ludzi 


Drogerja — Perfume 


im. św. Teresy STERANŃ 
iEFAN 


Telefon 138-09 


grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pa 


Literackie pokłosie jub 


Szczęśliwą myśl miał komitet, który urząs 
dzał jubileusz 25-lecia kapłaństwa Ks. Bisk. 
Kublny, kiedy tę chwilę postanowił upamięt- 
nić zebraniem ważniejszych przemówień j li- 
stów pasterskich Jubilata i wydaniem ich 
drukiem. Dwutomowy bowiem zbiór tych 
prac Ks. Biskupa Kubiny („W podniosłych 
chwilsch i doniosłych sprawach“, Częstocho- 
wa, 1981, 2 t, str. 338 ; 205) jest bogatą 
skarbnicą myśli głębokich o współczesnym 
kryzysie naszej cywilizacji i zwierciadłem, 
w którem się polską współczesność odbija. 
Jest zaś przedewszysikiem obrazem duszy tej 
wybitnej indywidualności, jaką przedstawia 
Biskup częstochowski, jako Arcypasterz, ja- 
ko pisarz, jako mowca kościelny į jako my- 
śliciel. Każdy jego list pasterski, każde jego 
przemówienie noszą na sobie piętno indywi- 
dualne autora; niema w nich żadnych inuta- 
cyj, powtarzania cudzych zdań, — wszystko 
jest własne, przemyślane i zgłebione pracą 
umysłu i serca. 


Dwułomowy zbiór utworów Ks. Biskupa 
Kubiny ukazuje nam przedewszystkiem syl- 
wetę Arcypasterza, żarliwego į goracego mi- 
łośnika religji i Kościoła, Biskupa serdecz- 
nemi więzami związanego ze Stolicą A postol- 
ską. Jakże głęboko wczuwa się w pontyfikat 
Piusa XI, kiedy dlia wyjaśnienia Jego- sto- 
sunku do spraw doczesnych światą przypo- 
mina alpsjskie wyprawy Ks. Rattiego. „Przy- 
zwyczajony fest — pisze o Piusie XI Ks. Bi- 
skup Kubina — do chodzenia po najwyższych 
szczytach, do szerokich widnokręgów, do pa- 
trzenia na świat z wysokości... Drży — zda 
się — jego głos wzruszeniem, kiedy, przema- 
wiając na Jasnej Górze przy odsłonięciu od- 
nowionego Cudownego Obrazu, porównuje 
pracę restauracyjna z czynem ów. Weroniki, 


0 Kazimierzu Pułaskim 


ło życiorysie jego, skreślonym przez prof, Dra 
Władysława Konopczyńskiego, słów kilka. 
Każdy naród ma swych bohaterów, którzy 

£3 jego chlubą, i świecznikiem dla przyszłyca 

pokoleń. Dla nas, zwłaszcza w okresie niewoli, 


Sam autor — prot, Władysław Konopczył- 
ski, znakomity historyk, prof. Un. Jag., Okazał 
się artystą w wykonaniu „pomnika* K. Puta- 
skiego. y 

Ledwie siadzie się do czytania — a zap% 
mina. się, że to dzieło naukowe; zajmujący wĄą- 
tek treściowy nadaje mu formy prawie roman- 
tycznej powieści, której -— bohater „Pan Ka- 
zimierz* — jak drugi Beniowski pląsa wśród 


psychozy oszczędzania, w;wołanej reklamiarskim krzykiem ipstytacyj oszczędnościowych, 
które we własnym interesie do tego nawołują. — Kupując i zużywając 


mywać rzeszy bezrobotnych, którzy wówczas dopiero przestaaą być groźnym dynami- 
tem gdy oprócz strawy dostaną zajęcie dla rąk i myśli. — Kupujcie więc kupujcie. 


rja — Skład apteczny 


i === Stale na składzie: lexi, zioła, świeży tran i opat 


Skrajne oszczędzanie to zastój ogólny À 


i samobójstwo kraju. Oszczedzający nie używa życia — poprostu nie żyje i zarwyezaj 


zewidzianych wypadkach. -- Wyzbądźmy się 


z E utrzymujesz ruch 
pracę | zarobki i nie będziesz musiał utrzy- 


Kraków, | 
ul. Wiślna 6. 


HYLA 


poleca: perfumy, wody kolońskie {także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, | 


sty do zębów, puderniczki, farby do włosów. 


=— 5 


runki, === | 


zz” 
ileuszu As, Bisk. Kubiny. 


która chusta swoją otarła Święte Chrystusowe 
Oblicze. 

Odnajdziemy w książce jeszcze inny rys 
duchowy Ks. Biskupa Kubiny: jego gorącą 
polskość... [Trudno oprzeć się wzruszeniu, 
kiedy się czyta jego mowy i kazania, wygła- 
szane czy to przy powrocie Śląska do Macie- 
rzy, czy w rocznieę 3-go Naja, czy Cudu nad 
Wisłą, czy 10-lecia Polski. „Raduj się — woła 
w kazaniu przy obejniowaniu Ślaska przez 
Polskę — Matko-Polsko! Mieszkałaś przez 
wieki jakby „niepłodna w domu“, bo byłaś 
pozbawiona dzieci swoich. Dziś ostałmi syn 
twój, dziś: śląski lud, wraca do ciebie, aby 
dzielić się z tobą chlebem wolności j miesz- 
kając zawsze przy tobie, wspólnie z innemi 
dziećmi twojemi rozweselać będzie duszę 
twoja. Raduj się i wielbij Boga, który czyni, 
iż niepłodna mieszka w weselu jako matka 
synów (Ps. 112, 9)". 

Ks. Biskup Kubina dał się szerokim war- 
stwom naszego społeczeństwa poznać prze- 
dewszystkiem jako katolicki socjolog, który 
kryzys społeczno-gospodarczy zgłębił i zba- 
dał w świetle katolickich zasad. W książce 
pamiątkowej, o której piszemy, znajdujemy 
na każdej niemal stronicy ślady tych socjoło- 
gicznych zainteresowań Biskupa częstochow- 
skiego. A kwintesencję poglądów — w refe- 
racie na temat: „Dzisiejszy kryzys gospodar- 
czo-społeczny a misja społeczna Kościeła 
św.". M. in. czytamy tu kapitalne stwierdze- 
nie, które służy za podstawę Ke. Biskupowi 
do wszystkich jego wystąpień w tej sprawłe: 
„Dzisiejszy kryzys gospodarczy jest według 
niego zdania kryzysem samego ustroju (!) go- 
spodarczego, Zachwiał się on w samych pod- 
stawach į wskutek tego albo musi się poddać 
daleko idącemu przeobrażeniu, albo nawet 
ustąpić miejsca innemu ustrojowi gospodar- 
czemu i społecznemu, któryby lepiej odpo- 
wiadał dzisiejszym warunkom życia gospo- 
darczego". 

Przytoczone wyjątki dowodzą, że zawarte 
w zbiorze utwory literackie Ks .Biskupa Ku- 
biny odznaczają się cennym  przymiotem: 
prześwietlą je serce, miłość. Miłość Kościoła, 
miłość Polski, miłość ludu! Uczucie prawdzi- 
wie męskie, opanowane, naturalne... Wraz 
z piękną formą literacką į głębią myśli sta- 
nowi ono o wybituej wartości zbioru. 

Trzeba się tedy spodziewać, że to litera- 
ckie pokłosie jubileuszu Ka Biskupa Kubiny 


wejdzie do bibljotek naszego duchowieństwa | 


i naszych katolickich działaczy. Dostarczy im 
ono wielu pożytecznych wiadomości i wielu 
' cennych myśli, a przedewszystkiem podniet 
: do pracy. Tchnie bowiem umiłowaniem spra- 
iwy religji, idei sprawiedliwości społecznej, 
a to się udziela.., 


ADWOKAT 


Dr. BERNARD PLESZOWSKI 


prowadzi kancelarję adwokacką 
W Krakowie ul. Grodzka 51 
Telefon: 185-38. : 


$port. 


75-ta rocznica urodzin twórcy skautingu 


W roku bieżącym obchodzi naczelny harcerz 
świata gen, Robert Baden-Powell 75-44 rorznice 
urodzin, Stworzył on, jak wiadomo, nowy system 
wychowawczy, opierający się na ukochaniu i sro- 
znmieniu młodzieży. Nie dziwnego, że system ten 
ujęty w karby organizacii, gdzie młodymi kieruja 
młodzi, w krótkim czasie ogarnął cały świat 1 
dziś liczba skautów przekracza 2 miliony, 

Zawsze pogodny, z dobrotliwym uśmiechem m 
twarzy, umiał Roden-Powell zachować  tężyzne 
duchową i fizyczną. Mimo podeszłego wieku, nie 
nstannie. pracuje całe ewe życie poświęcając idei 
braterstwa skautowego. W lecie b. r. gon. Baden- 
Powell przyjedzie do Polski na konferencję in- 
struktorską. Harcerstwo poise odda mu wów- 
czas należny hołd. Zanim to jednak nastąpi, w cm 
lej Polsce organizowane są akademje kn ozel 
twórcy skautingu. Harcerki i harcerze warszaw- 
sey uczcili go w ub. niedziełę na akademji organ'- 
zomanej przez wydział komendy chorazwi war 
szawskiej, 


Sonja Henie iłómaczy się... 


Norweski Związek Łyźżwiarski zakazał słynne] 
mistrzyni świata Sonje Henk dalszych startów 
w Ameryce, a to za względu na to, że starty te, 
podobno odbywały się na warunkach nieamator. 
skich. Obecnie Sonja Henie przesłała do Norwe. 
slciąro Zw. Łyżwiarskiegco telegraficzne zaprze: 
czenie tym pogłoskom. Shuna łyżwiarka przed- 
stawia sprawę w ten sposóh, że amerykańscy 
przedsiębiorcy sportowi wydrukowali m zfiszach 
jej nazwiko bez porozumienia sią z nią, a gdy 
Sonja Henie nie przybyła na zapowiedziane zawo. 
dy. puścili złośliwą plotkę w prasie jakoby zażą- 
dała zbyt wysokiego honorarjum. 

Jednem słowem Sonja Henie jest tylko „bie- 
dna niewiana ofiara“ amerykańskich imprezariów 
sportówych. - 

W prasie zagranicznej ukazały sig równocze- 
śnie pogłoski o zaręczynach Soni Hemo ze ma. 
nym menageren bokserskid, obecnym dyrektorem 
paryskiego Palais des Sports, Jackem Dieksonem. 
Sone Henie przysłała do Oslo telegraficzne *- 
przeczenie tym pogloskom. 


OPAWA W BUDAPESZCIE. 
Budapeszteński Zw. Łyżmtarski prrenrał me 
znamą w Krakowio drużyną Opawv pierwszego 
dnia turnieju hokejowego 3:2, a drugiego wy- 
al 4:0. 


M. Aleksander Pawłowyki 


proboszcz z Judłówki 


po długich i ciężkich cierpie- 
niach, zaopatrzony św. Sakra- 


mentami zasnał w Panu dnia 

27 łutego 1932 r. przeżywszy 

lat 67, w Kapłaństwie 41, — 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

O czem zawiadamia Przyja- 
ciół i Znajomych 


Ks. Aleksander Szerłągowski 
siostrzeniec. 
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Odbywa 5 kampanij, stacza bitew 20, trom 
4 twierdz (w tem słynnych Okapów św. Trój- 
cy; obroma zaś Częstochowy jest jakby pow. 
tórzeniem cudu“ z czasów szwedzkiego poto. 
pu), ba! nawet kusi się o zajęcie Krakowa. 
Lwowa, Poznania, Kraśnika czy Zamościa.., 

"Bywał ranny i w niewoli — ale to nie ga. 
silo jego zapału. Dopiero upadek i zgniecenie 
Konfederacji zmusiły go do opuszczenia kra- 


Bztandarowe te postacie miały ogromne zna- ! bitew i przygód. zaciekawią i po a. Na dzie. ju EA choć bardziej głośna sprawa zamachu I 
i i «i Ni TERS CORT A |: : y 
dzenie. Gdy w tym okresie „Wolność“ i „Nie- |, tem najlepiej można cię przekonaś, jak nie, nieudanego porwania króla, w którą był wmie- 


podległość* Polski była dla nas przewodnią atwo dostać się w grono bohaterów naroda | szany. 


ideą, siłą rzeczy wysunęły się postacie boha- | 
terów z czasów rozbiorów, bohaterowie walki | 
o Niepodległość, ludzie, co wszystko rzuca: 
na szalę losu, by odzyskać Wolność Narodu. 

Z drżeniem serca, z dumą i rzewnością mi- 
wiło się o Pułaskich, Kościuszce, Ks. Józetie, 
czy bohaterach 1830 czy 63 roku... 

Dziś mówi się wiele o pomnikach (Ja nich; 
obecny kryzys światowy » pewnością na dła- 
go odwlecze te plany. Tylko historycy |racujx 
gorąco i z zaparciem, i stawiają bohateroma 
pomniki, bodaj czy nie trwalsze el mammurn 
i nie cenniejsze od statuet ze złota. 


Ostatnio z radością powitaliśmy ukazanie | jednym z wodzów. Nie kształcony na wodza, 


sie dzieła p. t. „Kazimierz Pułaski” życiorys. | młekos jeszcze. a jakże dzielnie walczy z po- mal ; e 
Akademji Um. j tężnym przeciwnikiem, z regularnom wcjskiem | chce walczyć... Rzuca się „inspektorstwa” 1 z3- 


(Krakćw, nakładem Polskiej 
Stron 420 z 14 ilustracjami). 


wych i ile trzeła przeżyć, by zyskać wieniet: 
laurowy. 

Młodzieniec z bogatego domu. któremu 0- 
twierala się droga lekkiego życia, jednak — 
rzuca wszystko, by u boku ojca stanąć w sze= 
regach konfederatów barskich i walczyć © 
Nierodległość Polski, ledwie dyszącej wów- 
czas pod protektoratem rosyjskim. Wraz z nim 
ciągmą i inni, młodzież przeważnie, ci kaszte- 


Jak mu zapłacono za "poświęcenie i boba- 
terstwo, lepiej mie pisać. A on, wśród mędzy 
i wzgardy prawie, weiąż jeszcze marzy O dzia- 
łaniu dla Polski, tułając się po Niemczech, 
Francji czy Turcji. Aż wieszcie widząc. że nie 
danem mu już będzie walczyć ma ojczystej 
ziemi — oddaje swe zbrojne ramię bijącej się 
o wyzwolenie Ameryce. 

Mianowany generałem Kkawalerji i general- 


lanice, podkomorzyce czy starościce, eo żadit | wym inspektorem jazdy, wałczy z tysiącom tru- 


czyni, nie pytają czy się „opłaci*. 


Ale Kazimierz Pulaski potrafi się 


wybić | 


| dwości językowych. finansowych czy organiza- 
| cyjnych. Sami Yankesi stawiają mu ezereg trn- 


wśród tej gromady zapaleńców — Un będzie , dności, żeby tylko maspowmnieć pułkownika 


rosyjskiem. 


Moylan, zawistmego o „inspektorstwo”... For- 
rości doprowadzają go do rozpaczy — m 


biera się do tworzenia „niezależnego legionu", 


nielicznego narazie (przeszło 300 ludzi) — ałe 
po którym wiele sobie obiecuje. 

Niestety! śmiertelna rana przy ezturmie na 
fortecę Savannah, likwiduje wszelkie jego pla- 
ny. Przeniesiony na statek związkowy, mimo 
prób ratunku, umiera z gangreny — a cłało 
jego spocznie na dnie Atlantyku, łącząc dwa 
światy __ a jedną ideologję. 

Bohaterską swą Śmiercią zdobędzie Pułaski 
ma, zawsze cześć i sympatję Ameryki, która 
wystawi mu szereg pomników i zaliczy do rzę> 
du najpopularniejszych wodzó:w walki o w 
zwolenie. 

Z punktu widzenia naukowego, dzieło prof. 
Konoqczyńskiego posuwa o ogromny skok ba- 
damia dotychczasowe i wiadomości o Kazdmie- 
rzu Pułaskim. Kilkunastoletnie poszukiwanla 
autora po archiwach i bibljotekach całej pra- 
wie Europy, wydobyły ma światło dzienne, 
wiele meczy nieznanych. Śmiała a rzeczowa 
krytyka źródeł ustaliła silny fundameut dla %- 
mej pracy. Autor o niozem nie zapomniał, 60 
mogłoby ułatwić studjum, lub zainterogować 
czytelnika. Są 1 indeksy I mapy precyzyjne * 
podobizny ważniejszych osób. 

Słusznie tet należą mu się słowa głąłokie: 
go umania, 4 

Paryż, w lutym 1982 r. 


Dr. Jan Zb. Pachoński. 


Nr 58 


Pizy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wą- 
woby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józeta znakomicie 
ułatwia trawienie, żądać w aptekach i drogerjach. 


to shychać 


w Krakowie. 


Niedziela 28: św. Aleksandra 

Poniedziałek 20: św. Teofila, sw. Ko- 
mana. | 

Poniedziałek 2: wsch. słońca o godz, 
6,46, zach, o 17.40. p3 

——0——— 

ROCZNICA POWSTANIA  CHOCHOLOW- 
SKIEGO. Akademicki Związek w Krakowie u- 
rządza dziś w niedzielę o godz. 13-tej w połud- 
w sali 66 Uniw. Jag, „Poranek dla uczezenia ro 
czniey powstania chochołowskiego”. W progra- 
wie: referat profl. L. Wyrostka recytacja uo- 
wdi R. Tetmajera ..Zu svtko*, autorecytacja 
G. Suskiego oraz pietni podhalańskie w wyko- 
naniu Chóru Akademiekiago. Wstep wolny, 

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA. W pia- 
tek. 28-00 odbylo się pierwszo posiedzenie budże 
towe magistratu, na kióren uchwalono wydat- ; > 
ki działów. administracia ogólna, majątek ko-j|ayble uroczyście Niemcy, aje wraz z nimi 
munalpy. przedsiębiorstwa komunalne, spłata | (Rkże cały świat kulturatny. W Ameryce za- 
dłazów, drogi i place publiezae. pomiary i plany powiadają się wielkie nroczystości, na. któro 
rozbudowy, oświata, kultura | sztuka. Dalsze | Wyjechał już Gerhart Haupiman. Oprócz in- 
posiedzenia odbędą sio w dniach następnych. siyiucyi naukowych i literackich, wszędzie „si 

85 WYPADKÓW ODRY. W czasie od 21-- | IeGie teatry upamiętnią tę rocznicę. We 
27 bm. zanotowano w Krakowie. wypadków: Francji, Amglji, krajach skandynawskich oraz 
szkarlatyny 5, dytterji 8. tyfusu brznsznego 2, | Czechach zapowiada szereg ieatrów wysta- 
odry 85 i ospy wietrznej 1. r» dada dziel Gofbego. P aa 

NIEPOWOLANI KONTROLERZY. Do mie- W Polsce, jedynie teair krakowski bierze 
szkań członków Kasy Chorych zachodzą 050- 
bnicy podający się za kontrolorów Kasy Cho- 
rych i pod pretekstem względnie przy okazji 
rzekomej kontrol popełniają kradzieże. Dla © 
chronienia członków Kasy przed szkodami, za- 
wiadamia Kasa Chorych w Krakowie, że kaso- 
wi kontrolerzy chorych kontrolujący w miesz- 
kaniach niezdolnych do pracy członków Kasy 
winni wykazać się legitymacją. służbową. Oso- 
by podające się za kontrolerów Kasy, a niemo- 
gace się wykazać kasową legitymacją należy 
oddawać w ręce policji. 

PRZEZ 0ENO DO PRACOWNI KRAWIE- 
CKIEJ, Rzepa Stefan, właściciel zakładu kra- 
wieckiego w Krakowie przy ul. Felicjanek 14, 
zgłosił w policji, że w nocy z 25 na 26 bm. 
skradziono mu z pracowni krawieckiej przez 
niedomknięte okno od strony podwórza sześć 
sukienek damskich wartości 800 zł. 

OFIARA ZŁOŚLIWEGO PSA. Wczoraj 
wezwano Pogotowie ratunkowe na Rynek 
podeórski do Marji Kulińskiej (lat 78), któ- 
ra zostala pogryziona przez psa we dworze 
Dra Dzidowskiego w Bonarce. Rany były 
dość ciężkie, wobec czego przewieziono ją do 
szpitala św. Łazarza. 

GDZIE SIĘ PODZIAŁA MATKA TROJ- 
GA DZIECI? Stanisław Kozień, tapicer, zam. 
w Rynku głównym, zgłosił w policji, że żona 
jego Elżbieta (lat 27) wydaliła się z domu 
w dniu 25 bm. w niewiadomym kierunku, 
pozostawiając troje nieletnich dzieci hez 
opieki i dotad nie powróciła. 


"|" "RR" OPR ZZOZ NOAA NĄ RZA — A: 


" Przypadającą w dniu 20 mucca setnu Toez- 
uice śmierci Goethego, obchodzić będa nie- 


| towająe na dzień 22 marca nigdy w Polsce 
niegrana tragedje p. t „EUzmont”, Dzieło to 


Jak się dowiadujemy. śledztwo przeciw Sta- 
nisławowi Zacharze, b. kasjerowi krakowskiej 
Spółki tramwajowej zatacza coraz szersze krę- 
gi. Ustalono, że Zachara prócz tego jż sprzenie- 
wierzył 117.000 zł. na szkodę Instytucji miej- 
skiej, ponaciagał jeszcze kilku urzędników na 
różne kwoty, bądźto w dolarach bądźio w zło- 
tych, Zaznaczyć należy. żo fabryka makaronu 
w Podgórzu. której Zachara hy” wsnółwiaścicie= 


Dziś premiera 


ROMANS 


w rolach rłównych 
niszrównana 


CENNIK NASION 


rolnych warzywnych i kwiatowych — firmy 


„ZAGON“ Sp. z ogr. odp. 


w Krakowie Basztowa L. 17. 


na rok 1982 wyszedł z druku i wysyła się 
na każde żądanie bezpłatnie. 


ADRIA: „Ńad ranom“ (Ramon Nowarro). 
SŁOŃCE: „On albo ja” (w gł. roli Harry Peel). 
WARSZAWA: „Motyl brukowy*. 
UCIECHA: „Tajemnica dworu Habsburgów". 
:000: 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po połndniu po cenach zniżonrch ukaże'się po raz 

ostatni zabawna farsa angielska „Dziewczyna i 
hipopotam" z humorystyczią ifustracyjką muzycy. 
ną, Wieczorem powtórzonio włoskiej sztuki Gina 
Rocea „Tragodja bez bohatera”, której bardzo no- 
wóczoesmy konflikt w wykonaniu teatru krakow. 
skiego uzyskał pełnię płastyki sconieznej. Sztuka 
ta powtórzona hędzio również we wtor s, Jutro 
po cenach zniżonych poina melanchalijnej zadumy 
współczesna bajka Szaniawskiego „Fortepian“, 
Której świetno wykonanie w Krakowie podniosła 
cała krytyka, W środę trlko jeden raz w tym 
tygodniu „Ifigenia w Aulidzie, W pełnych pró- 
bach najnowsza sztuka L. H, Merstina p. t. „Dri- 
ka pszczoła”, Jest to 3-aktowa komedja, prozą, 
na tle współezesnej rzeczywistości polskiej. 

, „IFIGENJA W AULIDZIEĆ DLA SZKÓŁ. Po- 
nieważ pierwsze szkolne przedstawienie arcydzie- 
ła Eurypidesa było wyprzedane do astatmiego 
miejsca, powtarza teatr dla szkół „liigenję” w po 
nicdziałok dnia 7 marea o godz. 4 pa poludniu. 

DZISIAJ W STARYM TEATRZE KONCERT 

WŁADYSŁAWA LADISA, który swymi wyse 
pami w Iauście i Rigolecie zdobył sobie wstępnym 
bojem krakowską publiczność, oraz znakomitej 
włoskiej gpiewaczki Marji Fiorenzo, Początek o 
goń. 8 wicezór. Pozostałe bilety w kasio Starego 
"Teatru. p 

„PAN GELDHAB" Al. Hr. Fredty w Seh ak- 
tach, zostanio odegrana w niedzielę 28-g0 Tutego 
o godz. 7 wieczór, w Gali tośtri]no-koncertowej 
Zwiazku Młodzieży Przemysłowej i Rękodziekn- 
czej w Krakowie, ul. Skarbowa L. 2. 

OJO 
WIADONOŚCI KOŚCIELNE, 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ZEBRANIE TWA PRZYRODNIKÓW IM. KO- 
PERNIKA odbędzie się we wtorek 1 marca o 
modz, 6.15 wieczór, w Zakładzie Mineralogicznym 
Un. Jag. przy ul. Gołębiej L. 11 I. p. Na porzad- 
ku dziennym p. Stefan Jarosz wygłosi odczyt: 
„Wrażenia z podróży ge parkach narodowych 
Ameryki północnej" z licznemi przeźroczami, — 
Gościa mile widziani. 

WŁADZE POWIATOWE KOŁA ZWIĄZKU 
INWALIDÓW WOJENNYCH RZ. p. W KRAKO- 
WIE, wybrane ma dorocznem Walnem zebraniu 
w dniu 21 b. m, ukonetytuowały sią w następu- 
jacym składzie: przewodniczący: Dr. M. Feret, 
zastępoa St. Koperny, sekretarz M, Kamiński, 2% 
stępca J. Błoński, skarbnik St. Kopeiński, zastęp 
ca T. Zwoliński, 

z 00 
REPERTUAR TRATRU SŁOWACKIEGO. 

Niedziela po południu: „Dziewczyna i hipopo- 
tam“ (ceny zuiżone), 

Niedziela wieczór: „Tragedja bez bohatera" 
(nowość). a 

Poniedziałek: „Fortepian“ (ceny zniżone). 

Wiorek: „Tragedja bez bohatera“ (nowość). 

REPERTUAR KONCERTOWY., 

Niedziela 28: Koncert Wład. L. Kiepury 
t M. Fiorenza w Starym Teatrze o godzinie 
8 wieczór. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Orli szczyt”. 


WANDA: „Romans* (Greta Garbo). z i, : 
APOLLO: Anici żyje wolność“, W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w mio 


dzielę dnia 28 b. m. o godz. 12 Chór Cecyljański 
wykona szereg pieśni wielkoposinych polskie 
autorów pod kier, p, prof, Ormiekiego. — Partje 
solowe odśpiewa p. Emma Wersńska. 


SZTUKA: „W mrokach Paryża”. 4 
BAGATELA: „Błękitny Dunaj“ (w gł, rol 
Brygida Helm). 


„GŁOS NARODU" z dnia 28-go Lutego 1932 


Sodziekonanie. 


Odlewnia dzwonów 


£. Selczymński i fka m Srzemyśłu, Bracia $elczyńscy 
mw Fałuszu, 


miała za zadanie dostarczenie nowego dziponu harinonizującego z dwomu bardzo 
staremi dzwonami dla kościoła w Raciborowicach k. Krakowa. Firma wywiązała 
się ze swojego zadania znakomicie ku ogólnemu zadowoleniu parafian. Nowy dzwon 
oktawowy posiada piękny i bardzo donośny głos harmonizując wspaniałe z divo- 
ma starymi. Powyższą firmę polska i katolicką polecam wszystkim goraco. 


Raciborowice, (koio Krakowa) dnia 23 lutego 1932 r, 


TETO TI EOT EOC R W E E E E DO 


| ndział w tej kuhuralnej*manitestacji. przygo- | 


Wyniki dochodzeń przeciw kasjerowi tramwaju. 


„Wanda” 


św. Gertrudy 5. 


Najnowsza sensacja sezouu! — Tryumf wszechświatowej kinematograji dźwiękowej! — Arcydzie- 
ło, które wywołało burze zachwytów! Genjalny twór mistrza realizatorów Clarence Browna. 


A 


— Porywaląca pieśń miłości. — 


Rewelacyjna treść! — Piękność, czar, artysm stojący na wyżynie niedościgniorej doskonałości | 
Upajające melodje! Wszystko to czyni z filmu tego arcydzieło dźwiękowe niemające sobie równego | 


W programie kapitalne dodatki dźwiękowe. 


Ceny miejsce normalno. — Początek seansów punktualnie o godzinie 8, 7. (10 w niedzielę o g, 3. * 


— ZA 


Tania a debra kawe 


uabedricsz jedynie w znanej firmiert 


JAWORNICKI Rynek 


Wystawa „dednaraga' w Krakowie 


Wśród zrzeszeń artystycznych, które w 
okresią powojennym dały sią poznać w Pol- 
eca, poważne miejsco“ zajął „Jedmoróg:, cech 
artystów plastyków, którego NIK z kolej wy- 
stawa — liezae od r. 1925 — wypełniła obec- 
nie wszystkie sale krakowskiego Pałacu Sztu. 
|ki, Jeśli ten występ zrzeszonych artystów Kra 
|kowa, Lwowa, Poznania, Warszawy i Łodzi 
| spotkal się w kulturalnych eforach Krakowa 
Fs. Józef Jamroz proboszcz. |z powsz:chnem uznaniem, io stało się to dzię- 
ki temu, że wystawa, grupująca okolo 200 
obrazów, a nadto grafike. rzeźnę, pomysły ar. 
| chitektoniczne, kiimy i artystyczną, ceramikę, 


|| 
I 
f 


- $ > j utrzymana jest na wysokim poziomie į żebmie 
OCZNIGA oe ego W ra Owe. | rozmajtością, świeżością i młodością. 
U 


ścia wita nas solidnie zbudowany w 
ze względu na swoją ideę wałki o wolność | posmie graficznej afisz. projektowany przez łe- 
przeciw obeym najeźdźcom, było w b. zaborze | dynego z dawnych członków założyciełi ca. 
rosyjskim zakazane przez cenzurę do tego | chu — Jana Hrynkowskiego, któremu też przy 
stopnia, że przez jakiś czas nawet muzyki | ada w udziale zdsługa zmontowania całej wy- 
Pethovena do tego utworu nie wolno było | stawy. W przedsionku żywe w barwie i nie. 
wykouywać na koncertach. Obcene przedsta- słychanie proste a szlachetne w kompozycji 
wieme „KSymonła* dane tedzie w Krakowie skosów. kilimv Romana Orszutskiego, oraz ol- 
w układzie seenicenym dyr. T. Trzcińskiego | przypic. kamionkowe wazy-łardyniery Tade. 
i z pełną muzyka Bethovena, składajncą Sie | sza S7atrana piekne w ałehokim kolorycie 
z przepiękiej uwertury oraz wstępu do każ- zialeni. adane kryształami. > i 

' lej odšłonş. Przygotowania do lej wielkiej Rozpoczynamy. wędrówkę po salach. Pó. 
| premjery są w pełnym toku. Egmonta grać | maneret Władysław Lam — to  mazzalny 
| będzie p. Szymański, Klarcie P Zaklieka, | weproet. społeój, powaea. bryły. dyskrecja w e. 
| Księcia Albę p. Nowakowski, a liczne abab- | orze. W. pelni dojrzałemi jego dziełami sx: 
i niejsze postacie odiwarzy eały zespół męski. | „Bajki kę, wode dA EN 
czerwonej sukni*. Drugi przedstawiciei Pozna. 
|uia, L202 Dołżycki, to temperament, ujmująer 
zjawiska od strony koloru j jego atmosfery, 
matura mająca w sobie cechy: egzotyzmu, Re- 
prezentuje go zuakomicie „Uliczka w Ostro. 
gu“. Trzeci zaś, Erwin Elster, zarówno w do- 
skonal3 skoómponowanej „Handłarce”, jak i mo 
tywach pejzażowych, jest wyrazem francuskie 
go smaku w dobie poimpresjonistycznego ma. 


lem zalegała z wypłatą należytości za prąi E- 

jektrowni miejskiej od dłuższego czasu. Wobec 

kankructwa fabryki i wystawienia jej na licy- 

fację Elektrownia zostala poszkodowana poda- 

bno na szkodę 20.000 zł. Z powodu manioulacyj 

skarbowych i puszczenia w obieg fałszywych jarstwa, Artyści cj sąsiadują z dwoma Lwo- 
janam‘: Zygmuntem Radnickin i Władygła. 


weksli w imienin wspomnianej fabryki makaro- e 
nu. aresztowała policja wspólników Zachary —| | > . j : 

GE 77h pari Krzyżanowskim, Pierwszy operuje prz>- 
zestawionemi w 


: ` » | WC 
! Mendlów. ojea i dwóch synów. Pe 
sposób bardzo logiczny, drugi zaś dawny ten- 


ważnie kolorami Jolalnemi, 

perainent i predylzkcję do gorącego kolorytu 
podporządkowuje obecnie rozważnym studjom 
| pracownianym. 

| -Z obfitym dorobkiem wyutąpii Jerzy Fed- 
| kowiez, niedawno jeden z dwóch laurzażów 
= w warszawskim „Salomie Zimowym“. 


w k'notaatrze 
dźwiękowym 


Cechuje go szlachetny i bogaty koloryt, aty- 
styczna kultura, a przedewszystkiem własny, 
styl. Jeśli punktem wyjścia jset dla Fedkowi. 
Cza kolor, to dla S. Finkelszteina, reprezentan- 
kompozycja formy (martwa matura 


ta Łodzi, 
ii pejzaż). 


GRETA GARBO m LEWIS STONE | i thier nina TE CB) R) 
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; sumienność w artystycznym wysilku, Dla Sta 
nieława. Żurawskiego, akt kobiecy w gracji 
ujecia i buduarowym sensie jest ulubionym te 
matem. W sąsiedztwie kompozycyj Hrynkow- 
skiego, telinących impulsy'wnością i świetnaw 
i poczuciem koloru znajdują się martwe natury 
| Orszulskiego oraz pejzaże Malickiego, dosadne 
| w formie i xwiecistym kolorycie. 

| W Świetlicy zmałazły miejsen dalsze prace. 
| Finkelszteina, a obok nich martwe nattry 
i pejzaże Tadeusza Seweryna głęboko prza- 
myślane. pełne polotu artystycznzgo Rompo- 
| zycje, Z% prac Stamisława Dabrowskiego przo.. 
| dujące miejsce zajmuje ..Kosiarz“ i „Żniwa”, 
gorące w kolorze i trafna w kompozycji. — 
Z prac zaś Wł  Augustynowicz-Dgbrowskiej 
„Portret dziewczynki“ oraz to wszystkie dzie. 
ła, w których dochodzi do głosu koncepcja. 
niezależna od ścisłego studjum natury, Ludwi- 
ka Misky'ego charakteryzuje raalizm w impre 
ejonistycznem nuiecin, jak Świadczą o tem jego 
wrażeniowo notowane piękne pejzaże nadmor. 
skie. 

W działo akwarcł znalazły miejsce drze- 
woryty Lama oraz kolekcja imprcsyj Zamor. 
skiego, wykonanych na południu. Zupełnem 
ich mrzeciwieństwem są ekspresyjne w formie 
kompozycja rysunkowe tegoż artysty pt. „Kra 
ta" i „Zdobyte miasto“, Obok — kolekcja szla 
chetnych w kolorze akware!  Orszulskiego. 
przedstawiejących przedmieścia Krakowa wino 
woj interpretacji oraz psizażę Miillera, szare 
w tonacji mglisto rozprowadzonych plam, 3 
przepojone właściwym mu sentymentem. | 

W „dziale ceramiki“ miszczą się debiuto- 


| 


a 


Oszukańczy bank. 


Franciszek Frankow. zam. w Pozbvance 
hetmańskiej w pow. skałeckim, zgłosił w po- 
licjj krakowskiej, że zarząd Banku Spółdziel- 
czego w Krakowie, przy ul. Basztowej 18 do- 
puścił się na jego szkodę oszustwa w wyo- 
kości 136 zł. Bank ten pobrał od niego pie- 
niądze jako wizładkę wpisowa i udziałową 
i na tej podstawie miał mu udzielić pożyczki 
długoterminowej w kwocie 1800 zł. Pożyczki, 
mimo wpłacenia 146 zł. z początkiem 1951 r., 
nie otrzymał. 


PIĘKNA BIELIZNA „EGA“ znowu potaniała, 
„LBA Fabr. Bielizny, Kraków, NI Wika h. 


Z ruchu chrześc.-dem. 


Odczyt red. Babińskiego. 

W poniedziałek, 29 lutego o 7-8j w krakow- 
skiem Kole Siudjów chrześcijańsko-społecznych 
(Potockiego 11) odbędzie się odczyt „Szanghaj iki“ 
w ogniu”, Redaktor Mieczysław Bab'ński. zna- | wo prace Hermant Webera, ekspresyjne w pla 
wca spraw Dalekiego Wschodu przedstawi w | mie, pejzaż» Seweryna (..Kościół w Lubochni") 
formie reportażu dramatyczny przebieg walk 0 | oraz projekt architektoniczny kościolz w Pro- 
Szanghaj, kłucz Chin. |kocjmiu. wykonany przez znakomitego atrebi- 

Wstęp wolny dla członków  organizaeyj | jekta Zygmunta Gawlika, ostatnio także i rest 
chrześcijańsko-społecznych. Po referacie dyski | piąrza w realistycznym duchu, Projekt tem łą- 
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sja. czy 6miaiość inwaneji twórczej z pięknem 
ZEBRANIE CH. D. W NIEPOŁOMICACH. |i prawami religijnego kultu. Wzhogaceniem 


wystawy jest obfita kolekcja ceramiki Tadeu. 
szą Szafrana, po raz pierwszy dającego eię 
joznać krakowskiej publiczności jako artysty 
ceramika i znakomitego technika. a 


Dziś, w n'edzielę o 12-tej w sali Syndykatu 
Koszykarskiego w Niepołomicach odbędzie sie 
zebranie Chrz. Dem. Przemawiać będą pos. dr. | 
Hager i red. Sopicki. 
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Zycie $espodarcze. 
Gzy górnicy śląscy zastrajkują? 


Dziś, w niedziele, odbędzie się w Kato- 
wicach kougres Centralnego Związku Górni- 
ków, na którym ma być zadecydowane roz- 
szerzenie strajku. Centr. Związek Górników 
zamierza wezwać wszystkich górników ślą- 
skich do poparcia 
browskiem. Inne związki zawodowe zajmują 
jeszcze stanowisko niewyjaśnione. 
śląscy uzależniają swe stanowisko od stano- 
wiska górników. 


pracy, który proponuje organizacjom robotni- 


czym arbitraż rządowy. Dotąd jednak żadna |] 


organizacja nie przyjęła pośredniciwa rządu, 
a przedstawiciel najsilniejszej na tym terenie 
organizacji, Centralnego Związku Górników, 
oświadczył wprost, że stanowisko rządu jest. 
nieprzychylne dla robotników, wobec czego 


nie moga się oni zgodzić na arbitraż vza- |$ 


dowy. 


W sobotę strajk na kopalniach Zagłębia ;$ 


Dąbrowskiego trwał w dalszym ciągu. Licz- 
ba strajkujących 


strajku na rannej zmianie 10.984 osób. Ko- 
palnie niezrzeszone zatrudniają 777 robotni- 
ków. Spokój wszędzie zachowano. 


ŻAROWKI PRZEPALONE | 


przyjmu*emy do naprawy, również zamieniamy 
na fabrycznie nowe za dopłatą. 


TRIUMF — Fraków, ul. Florjańska L 7. Telelon (37-50 


Funt pójdzie w górę. 
Bank Angielski spłaca długi. 
W Londynie 


wynosiła w 10-tym dniu! 


TNR — 2,048 miljonów 


|] 


strajku w Zagłębiu Da-| 


Futniey ; 


| 


| 


W Zagłębiu Dabrowskiem bawi inspektor || 


„GŁOS NARODU” z dnia 28-go Lutego 1932 


„Wciecha” 


Dziś na ekranie 


Kinoteatru 


najwspanialszy film rewelacyjny zawierający nowe szczegóły z życia rodziny cesarskiej 


TAJEMNICA DWORU HABSBURGÓW 


{Cesarzowa Elżbieta)“ 


nate e histora Elżbiety, 
tronu. Zsgadka Ma; e! lingu. 
PAGOVER, 


Program Nr. 8. 


Nlieodwołaln:'e 
ostztnia © ni. 


ostatniej Cesarzowej austriackiej. 
W roli cesarzowej austriackiej. słynna gwiazda 
w roli cesarza Franciszka Józefa I., świetny aktor niemiecki PA UL OTTO, 
w innych rolach wielki zespół najwybitniej szych artystów berlińskich i wiedeńskich. 


W programie nadto doskonałe dodatki, oraz jak zwykle zajmniący tygodnik dźwiękowy. 


komans Rudolfa następcy 
„UFY* LILI 


Przedstawienie codz, od godz. 5, 7 i 9, w niedzielę od godz. 3 popoł. 


Bagatela“ 


w Kinoteatrze 


Najcudniejszy film sezonu 


ŁĘKITNY 


Brygida Helm — Dorothy Bouchier — Rudolf Schildkraut 
Wystę” fenomenalnej orkiestry pod dyrekcją kspelmistza ALFREDA RODE. l 


dochody — 1,918 milj. zł. 
(Niedobór w budżecie 1931-32 i nierealność nawsga budżetu 


Budżet 


i Józef Piłsudski, jak to wiemy z jago głośnych 
| wywiadów przedwyborczych. Min. Piłsudski 


| 


mówił wówczas (w jesieni 1930 r.), że rok 
1930/1 „niechybnie zamkniemy bez deficytu" 
i oczywiście mi: miał żadnej wątpliwości eo do 


„Daily Herald« ogłasza dziś realności budżetu na rok 1931/2, uchwalonego 


sensacyjną wiadomość, że Bank “ Angielski, | przez eanację w wysokości 2.866 miljonów. 


który kilka tygodni temu spłacił ostatnią CZĘŚĆ | p 


pożyczki 50 miljorów funtów, obecnie na è 
miesiące przed terminem, przygotowany jest 
do spłacenia drugiej pożyczki w wysokości 80 
miljonów franków, którą zwrócić mą w Pary- 
żu i N. Jorku dopiero w sierpniu b. r. Bank 
Angielski już nagromadził dostateczną ilość 
franków i dolarów, aby prawie całą pożyczkę 
spłacić, Udało się to głównie Bankow: Angiel- 
skiemu wskutek otrzymania złota z Indyj 
w sumie 40 miljonów złotych funtów. Cały czas 
Bank Angielski w ścisłej tajemnicy skurywał 
obce waluty, korzystając z każdej rćżnicy kur- 
eu dla powiększenia swoich zapasów -~alut. 
Obecnie, wobec nagromadzenia wystarczającej 
ilości walnut, dziennik spodziewa się dalszego 
obniżenia stopy dyskontowej Banku Angielskie 
go z 5 do 4%, uważając za możliwe, że może 
to nastąpić jeszcze dziś, W związku z powył- 
szą rewelacją — pisze „Daily Herald" — spo- 
dziewać się można znacznego polepszenia się 
kursu funta. 


Wzrost eksportu konfekcyinego. 


Statystyka eksportu wyrobów konfekcyjnych 
Ai M bardzo poważny wzrost. Ogólna wartość 
tego eksportu w roku 1831 wzrosła z 17 000.000 
zł. do 31,000. 000 zł. przy uwzględnieniu wyrobów 
i gumowych. Także po potrąceniu tych 
dwóch e pozycyj pozostaje wzrost waz- 
tości eksportu konfekcyjnego na 22.500.000 zł. 
z 9.800.006 zł. w r. 1980. Tę uderzającą wielką rô- 
łnieę zawdzięczamy nadzwyczaj pomyślnemu TO- 
zwojowi naszego eksportu taniej odzieży męsk'ej 
w pierwszej linji do Amelii a następnie do Damji, 
Holandji, Francji i t d. 


| 


ymczasem rok 1930/1 zamknęliśmy niedobo- 
rem przeszło 50-miljonowym, a w bieżącym 
roku budżetowym mamy już 130 milj. zł, defi. 
cytu, choć budźat został zmniejszony przez 
p.Prystora o blisko pół miljarda złotych. 

Pozostają jeszcze dwa miesiące kofńczące- 
go się roku budżetowego: luty i marzec. Nie. 
podobna przypuszczać, by te dwa miesiące mo- 
gly przymisść duże nadwyżki dochodów. sko- 
re styczeń zaliczany do najlepszych miesięcy 
przyniósł deficyt, coprawda niewielki (2.8 
milj). W listopadzie i grudniu 1931 r. były 
maleńkie nadwyżki, ale styczeń zuów przyniósł 
niedobór. 

W ciągu 10 mi:sięcy bieżącego roku bud- 
żetowego (tj. od 1. TV. 1931 do 1. D. 1982) 
wydatki wyniosły 2.048 miljonów złotych, a 
dochody 1.918 milj. W lutym i w marcu do. 
chody będą jeszcze mniejsze niż w styczniu, 
który przyniósł 175 milj. A zatem należy przy- 
puszczać. że dadzą one ponad 300 mij. zło. 
tych — czyli ogólne dochody w ciągu całego 
roku budżetowzgo wyniosą 2.200—2.250 miljo- 
nów złotych, Czy sią powiększy niedobór, 
trudno przewidzieć, bo wydatki dzięki róż. 
nym oszczędnościom również zmniejszają eię 
szybko. 


na rok 1931/2 opracowywał min. | budżetowy na rok przyszly (1932/3), przewi- 


dujący dochody w wysokości 2.375 miljonów, 
jest nierealny. Ponieważ jednak w ostatnich 
kilka miesiącach kryzys powiększył się, prze. 
to dachody na rok przyszły należy obliczać 
według dochodów z ostatnich paru miesięcy. 
A z tego wynika, że budżet powinien wynosić 
najwyżej około 2 miljardy złotych. 

Wystarczy wziąć pod uwagę fakt, że w do- 
brych latach miesiąc: zimowe dawały przeszło 
250 milj. zł. Np. w marcu 1928 r. dochody 
państwa wynosiły 306 milj, zł .W listopadzie 
1929 r. dochody wynosiły 273 milj.. w rok po- 
tem już tylko 223 milj, a w listopadzie 1931 
roku — zaledwie 193 milj. Jeśli zaś chodzi 
o styczeń, to jeszcze w r. 1931 przyniósł on 
dochody o 59 milj. większe niż w roku bie- 
żącym! Jakż: więc można spodziewać się, że 
dochody wyniosą 2.375 miljonów? 

Obóz sanacyiny jest zdecydowany oszczę- 
dzać. Ale czy jest sprawiedliwość w rozkłada- 
niu tych ciężarów? Zmniejsza się głodowe pen. 
sjo emerytów i inwalidów, ale czy pomyślano | 


o wydatn:m zmniejszeniu np. funduszów dy. fortepianowy w 


spozycyjnych? Czy oszczędza się w wojsku? 
Wiadomo, że część sanatorów stoj na sta. 


nowisku, że zarówno pensje oficerów jak inne następny; 


wydatki wojskowe są nienaruszalne. Budżet 
M. S. Wojek ma wynosić prawie tyle, co w To- 
ku ubiagłym, choć budżety innych ministerstw 


l 
p 
l 
i 


| Radia. 


| 


| 


l. 


zmniejszono o 30, 40 a nawet 60 proc. To WIE 


w zestawieniach statystycznych znajdujemy 
uderzające nierówności. Min. Spraw Zagr. wy. 
dało w styczniu 1931 r. 7.8 milj., a w styczniu 
bież. roku 2.7 milj. Trzecia część tego co przed 


Już 3 tego zatem widać, że preliminarz rokiem! Ministerstwo oświaty wydało w stycz- 


HENRYK FEDERER: 


Pilatus. 


Tlumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 


———0——— 


Copyright by Verlagebuchhandlung 
G. Grote, Berlin. 


Przedruk wzbroniony. 
———O(JE—— 

Chcą go złapać i uwięzić? Niewypowie” 
dziana groza napełniła go lękiem. Boże, czyż 
biorą to aż tak poważnie? Jeden pies i parę 
zajęcy — cóż to jest? Nie. to nie dlatego. 
Oni mnie chcą zamknąć i unieszkodliwić; 
jestem dla nich jak dzikie zwierzę, które 
musi być za kratą. Wtedy już nie ukągsi, 
wtedy można je oglądać bezpiecznie i kiedy 
się chce pokazywać mu język. Pfuj do dja. 
bła! Nie dostaniecie mnie nigdy! 

O niebo, szczyty, ptaki — ileż tu swo- 
body! 

A mnie chcą zawilec do piwnicy i zwią” 
zać, związać, związać! Ale raczej rzucę się 
w przepaść! 

Marks zwiesił się przez głazy i patrzył 
bystro w dół. Żandarmi dotarli do domku, 
Seweryna biega bezradnie naokoło. Jeden 


85 


siądł przy oknie. Potem zamykają, okienni- ' 
ce i zasuwają firanki. Spokojnie i niewin- dzenia: wszystkie pieniądze dla 


| 


nie wygląda domek, nikt nie zmiarkuje co | przytułku | wakacyjnych dzieci — ale ani 


czai się w jego głębi. On wróci wieczór 
zmęczony, nie nie podejrzewający do do- 
mu, postawi czekan pod drzwiami, będzie 
poomacku wchodził do izby. A wtedy w naj- 
ciemniejszym kącie sieni złapią go pod gar- 
dło, podbiją kolana, przewrócą, zakneblują, 
wciągną na wózek i — do miasteczka! — 
Patrzcie potem drodzy ludzie na potwora! 
Już nieszkodliwy, chodźcie bliżej. już nie 
zadrapie! 

Wyobrażał sobie teraz wszystko w naj: 
jaskrawszyd, barwach. Cała nienawiść jego 
życia do pospolitego. prawnego porządku 
skoncentrowała się w tej jednej minucie. 
Ten porządek społeczny zasadził m do ław- 
ki szkolnej na długie lata udręki, prześla- 
dował go policy jnemi karami za każdy ra: 
dosny wybryk i nocna hijatykę. podpatry- 
wał każdy j jego krok i dakuczał mu gdzie 
tylko mógł. nieszczęśliwił także jero ojca, 
całe mienie wydarł mu w jego Oczach, za- 
brał mu Pilatusa. wsadził do klasztoru na- 
rzeczoną. a dzień ich ślubu zatruł bólem 
i żółcią. Co zawiniło oberwanie chmury 
i wylew potoku. to zarzucili jemu. Gdy 
wkońcu zmuszony był uciekać z ojczyzny, 
rzucali za nim kamieniami. a gdy w napa- 
dzie tęsknoty, czy, Bóg wie. czego zapisał 
igh biednym, chorym i nieszezęśliwym dzie- 


sje na dobre. Cieleta są mu Segih niż 


centa waszej wstrętnej cnotliwości! — A da 
lej, dalej... Nie chcieli go wpuścić do ojczy- 
zny i zabrali mu chłopaka. jakby mógł spar 
szywieć przy nim. A teraz miał stawać 
przed sądem! Na ich kłamstwa szukać wy- 
krętów. Nigdy! Nie uznaję was jako sędziów 
i nie siądę nigdy na waszej ławie oskarżo” 
nych. Góry są mojem siedziskiem, gdzie 
odpowiadam za siebie, słońce i wiatr moimi 
świadkami, a Bóg sędzią; więcej mi nie 
trzeba. 

Łomotało i szumiało mu w skroniach. 
włosy ociekały potem, oczy pałały, — był 
głodny i spragniony. Wczoraj i dziś nie 
mógł jeść z apetytem. 

Gzy to z osłabienia przepaść wydaje mu 
się coraz bardziej mglista? Czy tam nie 
idzie w stronę Kleinmiusli jakiś mężczyzna 
i kobieta? Ozy to nie pani Agnieszka i Ge- 
rold? Przed oczami latają mu błędnie ciem- 
ne i jasne płatki. Wszystko to złudzenie... 
W górę. w górę zanim mnie dostrzegą! 

Godzinami błąkał się Marks bez celu 
w górach. Gdzieś ślicznie zadźwięczał dzwo- 
neczek. Ho — tse-tse-tse wołał i w paru 
susach przypadło do niego zbiegłe kożlątko. 
Zaczęło mu zlizywać pot na rękach. Marks 
brząkał dzwoneczkiem ku radości poczci- 
wej, wesołej kozy. Chwilę pozwolił jej iść 


szeżlili | z sobą, potem zaczął ja odpędzać, straszyć, 
Ju- | rzwcać kamieniami; napróźno. Zwierzę z mą 


dzie. Nie: pnzostaje wam tylko do powie. ' dremi błyszczącemi oczami ciągle szło wy” 


szpitą Ja , 


trwale. Była to delikatna samiczka, drżąca 
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niu 1981 r. 38.8 mij., a w ub. miesiącu 27.0 
milj., czyli o 11.2 milj mniej Natomiast M. 8. 
Wojsk. wydało przed rokiem 62.5 milj, a teras 
64.2 milj., czyli o 1,700.000 zł. więcej! Ten 
wzrost jest zapewne chwilowym i przypadko- 
wym. ale tendencji do wydatnego obniżenia 
wydatków nie widać, A przecież bez szkody 
dla siły obronnej Polski można tu zaoszczę- 
dzić kiikadziesiąt, jesl me stokilkadziesiąt 
miijonów złotych. Wad. 
"NETS I 


Giełda krakowska. 


Kraków 27 lutego. (PAT). Giełda nieczynna. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 
Warszawą 27 lutego. Dolary 8.88, 5.00, 8.86. 
Dewizy: Bukareszt 586%, 5.39, 534; Gdańsk 
178.80, 174.25, 173.834; Holamdja 359.30, 360.76. 
358.90: Londyn 81.10. 21.25, 30.95; Nowy Jork 
telegraficznie 8.91, 893, 8.89; Paryż 35.10. 85.19, 
35.01; Praga 28.41, 26.47, 26.31; Szwajcazja 172.80. 

178.28, 172.37; Barlin prywatnie 211.95. 


KURSA OBLIGACYJ. 

Akcje: Bamk Polski 82.50—83 — Ostrowiec ge 
rja B 30.50. 

Pożyczki: 8% budowlana 35.25 — 4% inwe 
stycyjna 88 — 5% konwersyjna 40 — 6% dola- 
rowa 57—58—57.75 — 4% dolarowa 48.50 — 7% 
stabilizacyjna 55.75—55.40 — 10% kolejowa 1%. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 27 lutego. Paryż 20,31%, Londym 
18.01, Nowy Jork 5.16%. Belgja 71.65 i pół. Wło- 
chy 26.77 i pół. Hiszpania 39. .65, Ho'andja 208.00, 
Berlin 122%, Sztokholm 99.45, Oslo 97.50, Ko- 
pemhaga 99. 10, Sofja 3.71, Praga 15.26, Warszawa 
57.50, Białogród 9.66. Ateny 6.60, Konstanttyno- 
pol 2.45, Bukareszt 3.05, Helsmgfors 8.10. 


Poniedziałek 29 lutego. 

Kraków (312.8). Œ. 11.45 Przeglad prasy: 11.59 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty; 13.10 Komunikaty; 
18.10—15.50 Transmisje z Warszawy i Wilna: 
15.50 i 16.40 Płyty; 1620 Framcuski z Warszawy; 
17.10 Odczyt ze Lwowa: 17.35—18.50 Muzyka lek- 
= s taneczna; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyw 

„Z życa ptaków“ wygł. dr. H. Hoyer. o 
ta. "Jag; 19.25 Program na dzień nastepny; 193 
do 23.40 Tramsmisje z Warszawy; 23.49 Płyty, 
24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (380.7). G. 16 Skrzynka pocztowa dla 
dzieci w opracowaniu p. Ady ArtztaJampolskiej: 
17.10 „Jak uczymy się mówić” wygl. prof, K. Af- 
dukiewicz. Transmisja na wszystkie stacje polskie; 
19.15 „Sprawy robotmicze* w oprac. p. a. Michała: 
wicza: 23.40 Muzyka z kawiarni Szkockiej. 

Warszawa (1411, 8). G PZU Kon pea: 
11.45 Prze rasy; 1158 Sygnał czasu; 12.0: 
Program siad pe Fłeezty: 1210 Płyty: 18:10 
Państw. Instytut Met.; 13.15 Kom, gospodarczy: 
13.40 Pogadanka rolnicza z Wilna; 13.55 Muzyka; 
14 Pogadanka rolnicza p. t. . „Walczmy 2 chwasti- 
mi“; 14.15 Muzyka; 1420 Pogadanka rolnicza pt. 
„Ptactwo na usługach rolnictwa“; 14.50 Utwory 
na gitary hawajskie (płyty); 15.15 przegląd komu. 
nikacyjny; 15.25 Qdozyt z Wilna; 10.45 Giełda 
pieniężna; 1550 Muzyka lekka (płyty): 16.20 Fran- 
cuski (kurs eleiment.); 16.40 Schuman: Kancer 

wyk. F. Dawies (płyty); 17.19 
Odczyt ze Lwowa; 17.35 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja”; 18.56 Rozmaitości; 19.15 Wiado. 
mości bieżące rolnicze: 19.25 Program na dzień 
19.30 Wiadomości sportowe: 19.33 
' Dziennik Radjowy; 19.50 Transmisja z Teatru 
| Wielkiego w Warszawie. Opera „Dama F'kowa'* 
P Czajkowskiego. Między 8-cim a 4-tym obrazem, 
ae 21.30 feljeton p. t. „Potęga słowa”, E 

. W. Grubiński; 28. s Muzyka taneczna zZ 

Katowice (408.7). G. 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 16 WŁ Włosik: Po- 
gadanka z działu: „Ogrodnik śląski"; 19 Intermez- 
zo muzyczne z udz. p. Fr. Berki (wielenczela). 
Przy fort. p. Anda Kitschmann; 19.30 Kom, Stra- 
żachwa Ślask., 23.30 Dr. K. Bulas mówić będzie 
wj eo nowogreckim na temat: „Peri ton polo- 
no-e likikón schieseon 8 to parelthón“ (O stosun- 
kach polsko-greckich w przeszłości). 


= E - mainam Sop AL Z e e MA 


na całem ciele, porośniętem długim jedwa- 
bistym włosem. 

Zabłądzisz , — łajał ją Marks, — a ja 
nie będę cię odprowadzał do domu! Husz — 
precz — husz! Wkońcu zaczął od niej ucier 
kać, Biegł jak kozica po zwietrzałych gła- 
zach. między twardemi krzewami róży al 
pejskiej. Już zdawało mu się. że umknął 
natrętowi, gdy znowu w pobliżu rozlegał 
się dzwonek i wesoła koza drapała się ku 
niemu albo z wyniosłej skałki zjaeżdżała mu 
pod nogi z „pyłem i piargiem. Było to nie 
bezpieczne i dla niej i dla Marksa. Ale okar 
zywała mu przywiązanie. On jest samotny, 
ona samotna. zgadzają się doskonale. 

Wkońcu złapał kożlątko i cisnął je w ge 
ste, karłowate szpilkowe zarośla. Uwikłał 
miłego natręta w gałęziach, z których niem 
łatwo było się wydobyć. Potem pobiegł da- 
lej. Wiatr zaczął dąć nagle jak na trąbach. 
Marks zaszedł za północną grań i znalazł 
się niespodzianie na wąskim  zachodziku 
skalnym. przetykanym trawkami. Głęboko 
pod nim widniał zielony skrawek jeziora, — 
wysoko nad głową czarny szczyt, owinięty 
jedwabistą meiełką. Gdzie jestem? Jakieś 
szczególne, niewyraźne wspomnienie przele- 
ciało mu przez głowę: Florin — szarotka — 
szaro-mgliste popołudnie jak dziś. Czy to 
było wczoraj. czy przed stu laty? A może 
to strzęp jakiejś ponurej bajki? 


(Dalszy ciąg nastąpi, 
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„GŁOS NARODU" z dnia 28-go Lutego 1932 


m. W 


Surowa krytyka projektu reformy szkolnej, | Japończycy w oczekiwaniu dalszych nosiłków, 


Warsawa. (PAT) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izba przystąpiła do dałszej dyskusji 
"nad projektem ustawy o szkołach prywat- 
nych. - Pierwszy zabrał głos pos. Kornecki 
(hlL_Nar.), który stoj na stanowisku, aby 
mniejszościom zostawić swobodę zakładania 
szkół prywatnych, a rola państwa w stosunku 
do nich powinna się ograniczyć do kontroli 
nauczania i lojalności względem państwa. 
Klub Narodowy zwalcza ten projekt, howiem 
jogo zdaniem nie gwarantaje en obywatelom 
tyeh praw szkolnictwa prywatnego, które za- 
pewnia im konstytucja. Warunki, stawiane 
przez ustawę rządową przy zakładaniu szkół, 
są zbyt surowe i utrudniają powsławanie 
szkół prywatnych. — Mowca stwierdza, że 
w projckcie tym przejawia się tendencja, aby 
do szkolnictwa prywatnego niedostali się Ju- 
dzie, którzy nie wyznają ideologii obecnego 
regimu. 

Pos. Czapiński (PPS) 
ustawy, nazywając go 

policyjnym i party nym 

Przeciwstawia sie koncepcji wychowania 
państwowego, twierdzi wreszcie, że ustawa 
gedzj w interesy szkolnictwa prywatnego, 
w szczególności zaś w iuteresv szkolnieżwa 
mniejszościowego. Posłanka Rudnicka (Klub 
Ukr.) dopatsuje się w postanowieniach pro- 
jektu chęci hamowania rozwoju szkolnictwa 
ukraińskiego i przyshyja się do stanowiska 
pos. Strońskiego, że projekt teu sprzeczny 
jest z konstytucja i narusza zobowiązania 
w dziedzinie mniejszośej narcdowych. 


Mowa posta Bittnera (Ch. 0.) 


Warszawa, 27, 2. (Telef. wl) W ciągu dal- 
szej dyskusji nad ustawa. o szkotnictwio pry- 
watnem zabrał glos poseł Bittner (Ch, D}. któ- 
Tv taówił: Każdy naród, który chce sobie za- 
pównić wielkość i potęgę misi wieć dziedzinę 
ycia, w której niema walki. gdzio góruje c*= 
njnsz danej rasy. W zżycu pokojowem troska 0 
wychowan'e nowego pokolenia jest właśnie ta- 
ką dziedziną, W tradycji narodu polskiego. ta 
prawda była dawniej znana. Jeszcze Jan Za- 
mozski powieńdział:; „Paki będzio los Ttzpliżaj, 
jaki jej młodzieży wychowanie”, Wychowanie 
narodewe mia doprowadzić do zgody,- stworzyć 
jedną w'elką całość w narodzie. Czy ta ustawa 
zapewnia zgodę i jedność narodu? .Czy stoi ua 
poziómie naszej 10500-letniej kultury, czy też 
nrzyniesie nam wstyd przed eałem światem: 

Praguiemy szukać «całej dobrej woii u pa- 
nów j zrozumienia dla tej sprawy, Raz jeszcze 
postaramy sin wezuć w motywy panów. ażeby 
wykśszać, że nawet w meil waszych- własnych. 
usilowań ta ustawa jest 

CIOSEM DLA NARODU POLSKIEGO. 

TP. Jędrzejewiez powiedział. że wychowanie pań 
stwowe, to przygotowywanie nłodzieży do pra- 
cy obywatelekiej i że kult widkich ludzi, powi- 
nia być w szkole szerzony. Wychowanie mia 
szerzyć karność w społeczeństwie, któremu pa- 
namie w'eczuie zarzncacie anarchję. Jakis na- 
wet tn ideo pana Jędtzejewicza zostały wyko- 
mawe, w tej ustawie Chyba w naszej tradycji 
narydowrej loży kult dla Staszica. Otóż Staszic 
Powiada. że skrytość u tych. kórzy sządzą sprzy 
ja ylko złości obywateli į należy ją położyć mie 

-dzy grzechy główne. 


SZCZEROŚĆ JEST O4DOBĄ 
REPUBLIKANTNA, 
Prosz” porównać z tą zasadą spozóh przygoto- 
awpwawia tej ustawy, gdy ani naszych Uniwer- 
sytetów, ani Episkopatu, ani społeczeństwa nie 
pytano o opinię i przygotowano ustawę w Skry- 
_tości!! 

Wieemarszałuk Polakiewicz: Ponieważ Usta 

wa przeszła w Komisji przez drugie į trzecie 
„czytanie, nie sądzę, żeby była obarczona cechą 
skrętości. 

Pos. Bitiner: Mówilem o sposobie jej przy- 
gotowania. W sejmie te ustawy były prze- 
prowadzone w ten sposób, że myśmy jako 
opozycja analizowalj każdy artykuł i każde 
nieinal słowo, wykazując ich wady. Autorytet 
na polu pedagogji Foerster mówi: Myśleć 
prawdziwie po obywatelska, to znaczy prze- 
strzegać duchowej wspólnoty z ludźmi 0d- 
miennych przekonań. Z pojęciem obywatel- 
skiem Jączy się pojęcie sprawiedliwej gry, to 
znaczy zaopatrzenia przeciwnika w równą 
broń, jaką my sami się posługujemy. Foer- 
ster uskarża się, że w Prusach panuje jesz- 
cze dziś duch policyjny. Otóż pytam, czy od- 
rzucenie wszysikich poprawek opozycji, po- 
dyktowanych najrzełelniejszą naszy troską 
o przyszłość narodu, nie świadczy o tem, że 
to, co mówi Foerster o duchu pruskim, mo- 
glibyćniy sobic powiedzieć ze wstydem o du- 
chu, panującym w tej ustawie? 

P. Bittner polemizuje z inną tezą min. Ję- 
drzejewicza, który utrzymuje, że szkoła nie 
powinna poprzesławać na sięganiu do dale- 
kich epok, ale sięgać także w historję lat 
ostatnich, która zawiera wielkie wartości wy- 
chowawcze, zwłaszcza w postaci pierwszego 
naczelnika państwa. Zakłady, które tego kul- 


zwajcza projekt 


łu szerzyć nie będą, akazują, zdaniem mini- 


stra, złą wolę i minister znajdzie Środki. aże- | D a i s = 
by je ukrócić. Mowca zapytuje: Cóżby było. ||? artylerja japońska ponownie ogień na po- 


gdyby któryś z dyrektorów szkoły zaczął sze- |Zycje chińskie 


Londyn, 27 lutego. Dziś nad ranem otwar- 


pod Chapei. Po wschodzie 


rzyć kuli Sobieskiego i wyrzucał uezwiów. | słońca wałka arlyleryjska pod Chapei ustała. 


którzyby działalność Sobieskiego krytyko- | ozęwiła się 


wali? To wiadomo, że Sobieski by! wielkim 
bohaterem ` naradu, jednakże przez niektó- 
rych historyków był uważany za szkodnika. 
Cóżby było. gdyby któryś z nozniów va temat. 
kto jest najpopularniejszym żołnierzem w Pol 
ste, odpowiedział Berek Joselewicz? Zdarzy- 
łe się rzeczywiście, że uczeń odpowiedział, że 
pułkownik Liberman i za fo dosłał wiłczy 


szałka Piłsudskiego? 
Poseł Sanoja: Nie wolno kpi oz Libet- 
mana. 


zadawać. 

Mowea porównuje tę usławę z odpowied- 
niemi ustawami z ezasóśy carskich į dowodzi, 
lże tamte były liberalniej-ze. Nfe zadały świa- 
deciwa policyjnego 6 nienazannym Stosun- 
ku do państwa, Groziły zamknięciem szkoły 
tylko za naruszenie przepisów w samej usta- 
wie wskazanych, a nie tych. kióre, jak w, ma 
dać rozporządzenie ntinistra. Ustawy te po- 
stanawiały, że zamkniecie szkoly musi być 
owa i może być zaskarżona. Przez 
żądanie, że wszyscy kierownicy szkół będą 
|musieli teraz uzyskać zatwierdzenie. całe 
szkołnicówo zawieszono jest w powietrzu, 
a m. i. į szkolnictwo katolickie, choć wite- 
minister jest księdzem. 

Czyż można pomyśleć, ażeby Wojciech Gór- 
ski, który walczył z caratem o szkole 
szedł toraz do wladzy poiicyjnej, ażchv uzyskać 
zaświadczenie o swej nienazganności wobec pad- 
stwa? 

Sanojea: A cóż mu to przeszkadzą. 

Pos. Bittner: Jedna z przełożonych, zasiużo- 
na nauczycielka, była szykanowana z tego po- 
wodu, że nie pow esiłla w szkole portretu Pii- 
sudskiego, Oświadczono jej, że póki będzie sta- 
[fa na czele tej szkoły. szkoła nie będzie posia- 
dała pełnych praw. ś 1 
Pos. Sanoica: Słusznie, nich nie robi wojny. 
P. Bitiner: Ustawa godzi w nabyte prawa 
| spałeczeńs'wa katolickiego. . 

Pos. Sanojca; Przekonał pas pan. Będzi 
głosowali przeciwko wszystkim artykniom. 

W końcu swego przemówienia p. Bittner ty- 


emy 


tuje stota próf. Pironia o drodzo do wielkości” 


potężnej jednestkii narodu. tr droga ta prowa- 
| dzi tyiko przez prawo i wcielenie w życie praw 
| meralnych. ` Dae ; 
a 3 
P, Gar polemizuje. 

ihszeruie przemawiał nastopnio poseł Car 
(BB.), który polemizował z p. Stan. Śtrońskim 
KL Nar) w sprawach konstytucyjnych i .twier- 
dził. że. watpliwości posła Stam. Strońskiesto sta- 
nowią. tylko kompleks zagadnień | dialektycz- 
lnych. Zdaniem p. Cara, niema istotnogo sporu 
(ani najmniejszej kolizji ani z konstytucją ani 8 
konkordatem ani. z traktatem (o mmiejszo* 
ściach). (U): 

P. Stan. Stroński: 
kret prasowy. 

Następnie przemawiał p.  Somnierstein, 
który: wysunął zastrzeżenia, eo do zgodności u- 
stawy-z konstytucją. > 


Ks. Szydeiski w obronie szkolnictwa 
katol ckiego. 


Po przerwie zabrał głos. ks. poseł Szyde!- 
ski, Stanął on w Chronie szkołuictwa katolica 
kiego i klasztornego i domagał się, ażeby w sto 
sunku do prywatnych szkół, pozostających pod 
patronatem Episkopatu, Ministerstwo wyda» 
wało decyzje w porozumieniu z Episkopatem. 
Ks. Szydelski domagał się zamieszczenia w tt- 
stawie odpowiedniej rękojmi, gwarantujące) 
Kościałowi Katolickiemu utrzymanie własnego 
szkolnictwa. ; 

Poset Piotrowski (PPS): Według obliczeń 
rządowych brak jest dzisiaj 13.000 etatów nā- 
uczycielskich, brak 30.000 izb szkolnych. 

Marszałek; Pim za daleko odbiega od tes 
matu. Proszę mówić o ustawie. 

p. Piotrowski; Reformo szkolną uważar 
za nowy Sposób oszczędzania na oświacie. 
W komisji szkolnej roztrząsaliśmy sprawę pr. 
gramów i ustroju. 

Marszałek: Pan posel wraca do dyskusft, 
którą ukończyliśmy wezoraj, a w której panm 
wie nie Lraliście udziału, ale to nio z mojej 
winy. 


Sprawa tak jasna, jak de- 


Walka z narodem... 


P, Piotrowski: Ponieważ obie ustawy wiążą 


się ze sobą... x i 
Marszałek: Wogóle wszretkie ustawy wig- 


żą się ze sobą. , 
P. Piotrowski: Tu się chce zatuszować te- 


Płństwow em. 


tujo móweę do rzeczy. 


polska 


"SG — JG — GEDDEEAZÓDOZĄŻ ZZ 


bilet. Czy to jest szerzeniem miłości do mar- | stu, założonego wczoraj przez ambasadorów 


Glos z lewiey: Nie wolno takich tematów | “Rowe WFlądują w koncesji międzynarodowej. 


ko 


natomiast pod Kiangwan, jednak 
też ma irótki tylko czas. Da poważniejszych | 
walk w godzinach przedpałwdniowych nigdzie 
nie doszło. Wydaje się, że Japończycy czekają 
na dalsze posiłki, które mają w najbliższym 
czasie nadejść, | 


Z kół japońskich donoszą. że mimo prote- 


Anglji, Francji, Ameryki i Włoch u rządu ja- | 
pońskiago. Japończycy nowe transporty woj- 


Thumaczą sie Japończycy tem. że poza strefą | 


międzynaroda 
ladawania. 


0 czynną interwenc'ę Stanów 
Ljedneczenych. 


Paryż, (PAT) Były minister spraw zagre-, 
nicznych Chin, Kugemjusz Czen, oświadcza 
dzisiaj w prasie francuskiej, że siły morskie 
Stanów Zjednoczonreh powinny jak naipre- 
dzej intorwenjować z powodu aneksji Man- 
dżurji i tendeneji do opanowania Chiu przez 
Japonie, której rezultatem będzie kontrola 
Japończyków nad Szanghajem, oraz okolicę 
dolnego biegu Yang Tee. Japoński sztab ge- 
neralny oraz rząd japoński przygotuja wkoń- 
cu wojnę z Ameryką, podobnie, jak w roku 
1894 przygotowywały wojne z Chinami oraz 
z Rosję carską w roku 1904. 


wą niema dogodnych mrejee dą 


Front chiński przerwany! 


Japończycy zajęli po gwałtownych walkach Kiang-Wan. 


Szanghaj, (PAT) Według ostatnich wia- 
domości ze zródeł japmiskich. Japońerycy za-| 
jęli Kiang-Wan. Po gwaliownem kombardo-| 
waniy picchota japońska misht zająć okopy. 
wypierając Chińczyków. 

Zajęcie wsi Kjan-Wan, o którą toczą się 
już od tygodnia krwawe wałki, oznacza wy- | 
pełnieuie planu ataku, ułożonego przez gen. 
Ujedę. Na Kjan-Wan, środek frontu, cignące- 
go sie na przestrzeni 20 km. od Czapej aż 
do Paosian za Wusuugiem, skierowano cale 
brygadę piechoty, kilkanaście tanków, sześć 
eskadr lotnierych, oraz artylerię ladotvą 
i morską. W lunie pożaru. wznieconego przez 
bombowe samoloty japońskie. wieś przecho- 
dziła kilka razy z rąk do rak, broniona driet- 
nie przez 19-ta armię kantońską. Po czterech 
dniach buraganowego ognia artylerji, miota- 
czy bomb i bezskutecznych ataków piechoty | 


i obowiazek mówić o wychowaniu państwo» 
went: Przecież w tej ustarrie mówi "sig o nie- 
łajalmości, za którą mona szkolą zamykać... 
Marszałek: Nie mogę pozwolić na to, żeby) 
pan wracał do przedmiotu wczorajszej dys 
kusi.. "M2 | 
P. Piotrowski: Wobec iego, że o talt ważneż 
dziedzinie, jak duch w szltole prywatnej nie 
można imówić, przerywam przemówienie na 
znak protestu i stwierdzam, że do poSpiechu 
w uchwalaniu na komisji i plenum dołącza stę 
jeszcze zakaz... i 
* Wrzaws na ławach B. B.; głosy: Ocecie: 
rabić bałagan. j 

P, Piotrowski: Nie clicę przemycić moich; 
myśli o tem, 6 czem chciałam mówić. Byłoby | 
to mnie niegodne i kończę tem, że nie masi» | 
prawa, że jo jest wałka z narodem. Chcecie 
maród oślepić. Taki kult, jaki wy chcecie wpro j 
wadzić, nie istnieje nigdzie, prócz Włoch I Ro- 
sji. W Ameryce jest kul; wielkich ludzi. * 

Marszałek: Pan w tej chwili przemyca. 

P. Piotrowski; Tam jest kult Waszyngtona | 
i Abrahama Lincolna, który powiedział. Że 
rząd łudu, przez lud í dla ludu nigdy nie zgi. | 
nia z powierzchni wiem; a wasz rząd Brześcia 
wkrótce zginie. 

Marszałek; Zwracam uwagę. że będę tolero 
wał tylko te przemówienia, które się. tyczą 
ustawy. Inaczoj caly porządek dzienny mie 
miałby sensu. gdyby w ten sposób mieszać 13 
soha, materjały. 

Przeciwko ustawie przemawiał dalej poseł 
Jeremicz (B'słorusin), który mówił: Endecja 
byla dla nas straszna do roku 1926, pólkiśmy 
was niż mali, Jakeśmy was zobaczyli i odezuli 
wasze rządy, tośmy się przekonali. że, wy je- 
steście straszniejsi (wesołość). 

Tezemawiała joszeze poslanka: Jaworska, 
poseł Chruckł i pos Grynbaum. 


Cieta odpowiedź p. Strońs'iego. 


Warszawa, 27. 2. (Telef. wł.) Pos. Biliner 
polemizował w trakcie dalszej dyskusji nad 
ustawą o szkolach prywatnych na temat po- 
stanowień Konstytucji. Ż p. Carem połemi- 
zował również poseł Stroński Stan. (K1 Nar.). 
Ponieważ p. Car dołknąi lakże traktatu 
w mmiejszościach narodowych, p. Stroński mu 
odpowiedział: „Panie pośle! Gdybyś tylko 
w konstytucji siedział, możeby się o tobie 
Stroński nie dowiedział. Ale gdy pan wcho- 
dzi w sprawy międzynarodowe, to ja się na 
tem znan i tu mie trzeba przeskakiwać. Pan 


i 
I 
i 


Car był łaskaw powiedzieć, że czasem žartu- | 


japońskiej, — zdawało się, że Chińczycy uterr= 
maja się w Kjauvn-wan, 

Zwyciestwo Japończyków na tym olcia- 
ku — jeszcze oficjalnie nie potwierdzone — 
zadocydowałoby o przełomowej chwili w wal- 
kach o Szanghaj, gdyż front chiński sostałby 
przerwany w najważniejszym punkcie opora, 
(Przyp. Red.). 


Pociski artyleryjskie na Gzapej. 


Szanghaj, PAT. W sobotę o godz. B-tej rata 
japońska artylerja skierowała gwałtowny ogłeń 
na Czapei, gdzie — jak elę zdaje — skoncen- 
trowano większe oddziały chińskie. Bombardo- 
wanie wznieciło szereg pożarów. Chińska arty- 
terja odpowiedziała również gwałtowną kano- 
nadą. 


Wojska chińskie w odwrocie. 
Warszawa, PAT. Japońskie mposełstwo w 
Warszawie nadesłało mam następującą depesze 
japońskiego sztabu generalnego o sytuscjł na 
froncie pod Szanghajem: Do wieczora dnia 2% 


[bm 9-ta dywizja japońska po niszczącej strze- 


laninie zajęła druga linię pozycyj chińskich, po 
czem wysunęła się na linję, łączącą Miao-Hong" 
Czen z zachodną krawędzią Kłang-Wan, Wie- 
czorem wojska chińskie, znałdujące sę w 
Kłang-Wan. rozpoczęły odwrót. - 
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 PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 


Jana Wolnego - 
plac Szczepański 2, Telefon 103-394, 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 
D<RMAAO AO WE WDC "WENA 


Bandy rabusiów kalejąwych. 

Warszawa, 27. 8. (Telef. wł.) W otami 
dniach dokonano w paru dyragkcjach  koiejo- 
wych napadów na pociągi węglowe. Zorganizo- 
wane bandy rabusiów zatrzymywały pociągt. 
przyczem złodzieje wskakiwałi do wagonów 
przy zwolnieniu biegu pociągu i wągiel wyrzu- 
cali. W dyrekcji katowickiej banda złożona s 
około 50 osób napadła na pociąg nr. 2592 mię- 
dzy stacjami Szarlej i Rojes. Ze strony napast- 
ników posypały się strzały w kierumiu obsługi 
kolejowej. Zrabowano znacacą ilość wągła, Na 
odcinku Herby Nowe — Zduńska Wola okolo 
S0 osób napadło na pocląg 1491. Służba kole- 
jowa udaremniła rabunek. Jeden z komdukto- 
rów został przez napastników poraniowy. W dy- 
rekcji poznańskiej na linji Jarocin — Gniezno 
30 opryszków napadło na pociąg 6181. Rabu- 
nek węgla udaremniono. W dyrekcji warszaw- 
skiej na odcinku Zawiercie — Myszków zatrzy 
mała pociąg 272. Skradziono 80 worków węgia, 
który następnie policja zdołała odebrać, 


Dostawcy brosi dla hitlerowców. 

Berlin, 27 lutego. W Osthofen koło Worms 
ji wpadia policja ma trop pokątnego handlu 
bronią. Aresztowano przeszło 50 osób, w tem 


ze 


c 


sa p leż» aY A 
ję, a czasem mówię poważnie. Gorzej jest pewnego zegarmistcza, WYSOKA Z. 
z panem Carem, bo kiedy mów; poważnie  7a7t)! narodowo<ocja etycznej, +1027 pu: 


o prawie, wszyscy myślą, że on żartuje”, 
Około godz. S-ej przyjęło ustawe o szkol 


wne rzeczy. Kilka słów o t. zw. wychowaniu |nietwie prywatnem w drugiem i  trzeciem 


czytaniu. Następnie zabrał głos p. Polakiewicz 


Burza na ławach B. B. Marszalex przywu: | (BB) i wrgłosił referat o nowelizacji ustawy 


emerytalnej. Ustawę tę przyjęto po dluższej 


P, Piotrowski: Musze jednak, mam prawo | dyskusji późnym wieczorem. 


dniczy li w zaopatrywaniu hitlerowców w broń 
|i amunicję. l'olicja prowadzi klelziwo, cnim 
| ustalenia, skąd sprowadzano broń. 
| otznostonanna © è Danaa 
Warszawa, 27, 2. (Telef. wh). Naczcny Ko- 
mitet do walki z bezrobociem był przyjęty ma 
audjencji u P. Prezydenta. F 
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KONKURS 


3 NAGRODY „oi 


Targi Wiedeńskie 


13 — 18 marca 1932 (Rotunda do 20 marca) > 
` Imprezy specjalne; 


na osp mebli — pa pod reklamy — Specjalna 

wystawa nowoczesnych naczyń do gotowania na 

I. 100 ZŁ, Ni. 30 Zł., M. 25 Zł. gazie — „Elektryczność w gospodarstwie domo- 

rozpisuje Pralnia . Częstość“ za tiafne roz- wem“ — Salon ia mód aai modne try- 
wiązanie następującej zagadki: 


| MIĘDZYNARODOWA 
(| WYSTAWA SAMOCHODÓW i MOTOCYKLI 


Wystawa budowiana i budowa dróg — Wystawa 

artykułów ssożywczych ! delikatesów Specjal- 

na wystawa Burgenlandzka — „Techniczne no- 

wości i wynalazki” — — Pokazy wzorów gospo- 
ńerstwa rolnego I leśnego. 


N. N. N. 
cc 
C. 


są początkowemi literami slów ukazać się 
mającego dnia 6 marca ogłoszenia Pralni 


„CZUSIOŚĆ”. 

Z nadesłanych. trafnych rozwiazań wyloso- 
wane zostaną nagrody pod kontrola notarjalna, 
Rozwiązanie w zamkniętych kopertach skła- 
dać należy do dnia 4-go marca 


w Centrali Pralni „CZYSIOŚĆ 
ul. Dąbrowskiego IL. 


lub we filjach : 


Wiza wjazdowa niepotrzebna | Lawitymacja Targów oraz pasport za- 
gramóczaw upoważn ają do przekroczenia granie Austrii. Zbędna jest 
również tzychostowacka wiza tranzytowa. Znaczna zniżka cen na pol- 
skich, niemieckich, czechosłowackich i ansiryiackich kolejach oraz na li- 
njatk lofmiczych. Wszelkie informacje oraz legitymacje targów (no 6 zł,) 


w WIENER MESSE — A. G., Wien VII. 


podezas Targów Lipskich również w driale informacyj w Anatry- 
:ackim Pawilonie Wystawowym oraz w honorowych przedste- 
wiciejstwach : 


Krakow: Rustrjacki Konsulat, ol. Wolska 4/1, 
izna Mandawa- Przemysłowa 


mnie i karwiwycnj 3, „  Twiązek Stew, Rapieckich Maton. Zach. Grodzka 43 
Długa 66, A. Potockiego 1, „ Polskie Birra Pedzóży „Orbis“. Rynak33. Tel. (10-49 
Koletek 9, Kalwaryjska T . nowo so p» pTO 0., Diełłowska 46 
Karmelicka 6%, Zwierzyniecka 23. 


PRACOWNIA ART. POZŁOTNICZO - RZEŹBIARSKA 


STANISŁAWA MARCHEWKI 


Eraków ul, Krewoderska L, 13. 


Wytwórnia kilimów 


89 


Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


wykonnje wszelkie roboty w zakres pozłomictwa i rzeź 

biarstwa wchodzące a mianowicie: ołtarze, ambony 

stacie kościelne, salonowe meble, ramy róznego ro" 

dzaju, odnawianie starych ram oraz oprawa obrazów 

w ramy. Powierzone roboty wykonoje starannie i pun 
ktnalnie po nader niskich cenach. 


S$ 
tw 
= 


instrumenta UZYC 


Stow. Katolickich Mistrzów Rzem. 


„GŁOWICA“ 


pod «szwsniem św. Antonisao 


Kraków, ulica Andrzeja Potockiego 11. 


mule zamówienia ne wuzelkie prace wchodzące w zakres 
robót kościelnyah technicznych, artystycznych i rzemieśini= 


deto, | smyczkowe oraz. części 
zapasowe da tychże, — Stare 


be Stow. gwarantuje, sa solidne wykonanie po cenach instr naprawia, zastraja 
a aisi e a ku ub wymienia na nowa 


Zarząd. 


ZAKŁAD WITRAŻOWO -SZKLARSM 


F- T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż, Jan Kusiak 


Oszkienia 1 witraże do kościołów od 30 zł. za 


wykonuję stę przy większych zamówieniach na 
Ceny 50%/, niższe niż wszędzie. 


JEZ NIKIEL 
Kraków, ni. Szewska 2 
wumakie porady pry rakładiniu 
pletowania zespołów orklestrainych póziela 
bezpłatnie. 
Instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania. A= 


t-m: 
raty. 


pen e o 
TANI TYDZIEŃ PREMIJOWY 
od 1-15 marca 1932 r. 


W Księgarni ,„Michalineum' Miajscu Plastow am 


Chcesz przyjemnie 


[ z korzyścią dla $lebie wykorzystać 
długle zlmowe wieczory, 


zapisz się 
na korespondencyjne Kursy 


„WIEDZA 


W Krakowie, ul, Studencka 14, 


która przygotują Cig 


do egzaminu z 7-miu klas szkoły 
powszechnej, ewentualnie 


do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, oraz 


do matury gimnazjalnej lub semi- 
narjum naucz. 


Ządaj bezpłatnych prospektów. 


Każdy może w czasie od 1—15 mara 
1932 r. skorzystać z nadzwyczajnej okazji i za 
tamdzo tanią cenę nabyć kilkanaście pięknych 
i cennych książek. Możność zaknpma urządza» 
my sposobem premjowym na  uastępujących 
warunkach: 


1) Kto wqłaci w tym czasie 5.85 zł. prze 
kazem pocztowym albo przekazem P. K. O. 
405.570 Kraków, otrzyma cały komplet bibijo> 
teki teatralnej „Michalineum* 14 tomów. 

2) Kto w tym terminie zakupi tom powie 
ści F. A. Ossendowskiego „Trebacz Cesarski" 
i przyśle zgóry należność w kwocie 7.50 zł. 
otrzyma jako dodatek wielką 384 str. liczącą 
powieść utalentowanej autorki Margert „Bo 
giem: a Prawdą“. 

3) Kto zamówi Historję Kościoła Rstolis- 
kiego X. Dr. Chotkowskiego, w cenie zniżo- 
nej 6 zł. i wyśle naprzćd pieniądza — jako 
dodatek otrzyma dzieło X. Br. Markiewicz» 
„Katechizm Św. Alfonsa”; 

4) Kto zakupi za cene zniżong 1.60 zł. po- 
wieść M. Janoszanki „Błękitny Gazda“ otrzy- 
ma jako dodatek drugie dzieło p. £. „Niewct- 
nik Marji“ O. K. M. Żukiewicza. 

Tami Tydzień premjowy jest okazją dla 
wszystkich i każdy może z miej korveta 
Spieszcie zatem. ezlachetni rodacy, i natywa?- 
cie te premjówki, gdyż każda z nich jest zara- 
zem i ofiarą na sieroty naszego Zakła tu. 


‘à 
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a | 
INA POSTI! 
8 s D 
A Sledzie pocztowe wędzone, marynowane i do marynowania. — 
oszkienia artystyczna 8 piklingi, szproty. węgorze, łososie, sardynki, tuńczyki. pstrągi. 
8 szprotę w oliwie, skumbrie. byczki ktiperedy, filenciki. sery 
wykonuje najtaniej 2 krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 
e poleca po przystępnych cenach 
sa RYNIEWICZ ||: imi i 
z ;| Kazimierz Bartoszewski 
KRA KÓ w, r} Kraków, ul. Florjańska L. 49. 
s K n 7 TŻ 
ulica Juliusza Lea 5. H Codziennie świeże masło dworskie i deserowe 
es [ea ai Eloo a A a AT aa ra r Aa A 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28-go Lutego 1932 


| 


kom- | poiska Wsch.).. 


pna] JE GEOWWE NO i A E 
ROR ORACNOGOBRNKORSEDTESANNNKG NARURIENASGEOOGROGKGĘCR 
ZWZ a OR 


(Nr 58 


pare 


(ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-łu premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty međa! Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


ochwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, e nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych I zespo- 
łów kilikadzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancja czvsiej harmonji do 
już istniejących, 

rPrzelewa pęknięte dzwony 
pzemontowuje stare systemy. 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukcje żelazne zastęnnjace cał- 
kbowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Cemy najniższe! Długoterminowe spłaty! 
ZIENEENNNEEC NRWNYNE CO KWC "OG 0000 mm 


| Junkowski 
FABR. SZŁAD 


Karoi 
„fabryka sukna w Bielsku 
Płócien i Bieli 


, sprzedaż hurtowna i czę- 
Kraków ZZS25E Wiślna 8. 


Kraków, Jagiel- 
jlońska SAT. p. 
POLECA: 
Do wypraw ślubnych, wszelkie gatunki płócien perkali, batystów, nansuków. 


łoszenin: Urząd pata- 
ainy w Rudkach (Mało" | 


Intellgantna bezdzietnz | 
wdowa oszczędna znające | 
gospodarstwo wy :wintną 
'kuchnię ohejmie posadę 
gospodyni na plabanił O- 
; „Samodzielna 33“ 
Kraków Admin. „Głosu 
Narodu". 


 Q'n'sta potrzebny | 

od 
Obrusy. ręczniki, $c erki. Płótna łniana kośc eine I dohaftu CHU>T<| CZAR- 
NE KLASZTORNE, koce, kołdry slsnnik, chustsczki, krawaty, POŃCZOCHY, 


Kwie'nia 1932 r. ; 
skarpetki I. t p. 
Wielki wybór 


Pierszeństwo kawałer. Wy- | 
Ceny znacznis zniżone, | 


magane zajęcie uboczne. 


wiadaciwe dojrza- 
gości z datą 25 IX. 
1918 roku, które zayinęło 
w r. 1920 unieważniam 
Michał Fic kier. szkoły 
Wydrna. Dydnia wojew. 
lwowskie. 


w nieporównanej jakości także 
na rałv, poleca po cenach fa- 
brycznych zniżonych, dlatego 


| zg PIANINA : 
fabryka pienia B., $GMMERFELD 


SKŁAD FABRYCZNY "799m 


Kraków, Rynek Gi. 5. wejścia Sienna 2. Obot Kościoła. 


Marjackiago. Teiefon Nr. 172-71. 
B 
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6 ZAWSZE AKTUALNY 
i ZAWSZE NIEZBĘDNY 


KALENDARL-ALMANACH p 


„GŁOSU NARODU“ 
=m NA ROK 1932 EE 


c= M 
zawiera na 304 stronach wyczer- 
pujące odpowiedzi na tysiące nytań ze 
wszystkich dziedzin życia. Bogate 


ILUSTROWANY 


zaopatrzony w tablice statystyczne wykre- 
sy, tworzy temsamem pierwszą w Polsce 


LOSTRÓWAĄ EACYALOPEDJ ZYC CODZIENIEGO 


kenieczną w każdym domu. 


CENA TYLKO 2 — ZŁOTE 


za egzempłarz w barwnej okładce. 
Do nabycia w naszej administraejt. 


wita solidna wycho- 
wana w gospodarstwie 
wiejskiem, w miejskiem 
wypraktykowana lat 7. po- 
szukuje posady zospody- 
ni na probostwie może 
być zaraz lab później. Ła- 
skawe zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu* pod „Te 

rega”. 


| 


Posady 


poszukuje. bezrbotny, 
wykwalifikowany szofer. 
z bardzo dobremi polece: 
niami, na warunkach 
skromnych. — Przyjmie 
z wdzięcznością jakiekol- 
wiek inne zajęcie, portje- 
ra, dozorcy et. c, Franch 
szek Przebieda. Ramieni- 


ca Górna, =- p. Siedliska 
Bogusz. 


S$Stróżostwa 


poszukuje bezdzietne mat- 


Żeństwo Zgłoszenia przyj p 


muje Admistracja „Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo, 


Śrzy zakupnachi towaru 
ponołumać sie na ośłaszających się 


w „Słosie Narodu. 


: _ 


= 
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Wydawca za „Głos Narodą' $kę z ogr. odpow. K, Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowsk, Drakarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


